
C»fio Mwrw 10 Opfgeono gotówkę 1 B^Y

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 30QPONMLKJIHGFEDCBA so b o ta d n ia 1 1 m a rc a 1 9 3 9 Rok 21

Opanowanie powstania
komunistycznego w Madrycie

Hiszpańska flota republikańska 

na wygnaniu
S T . JE A N  D E  L U Z . W e d łu g d o n ie ­

s ień  z M a d ry tu , je sz cz e w e c z w a rtek  w  

g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h trw a ły n a  

u lic a ch  z a c ię te w a lk i, sz c z e g ó ln ie w  o -  

k o lic ac h p la c u C ib e le s . K o m u n iśc i w  

p ie rw sz y m  rz ę d z ie d ą ż y li d o z d o b y c ia  

g m a c h u  p o c z ty  g łó w n e j, te le fo n ó w  m ię ­

d z y m ia sto w y c h i ra d io s tac ji. O d d z ia ły  

w o jsk  g e n . M iaja b ro n iły ty c h o b ie k ­

tó w , o c z ek u ją c  n a  p o s iłk i, k tó re  n a d c h o ­

d z iły p o w o li z p rz e d m ie ść . P o d o b n ie  

z a c ię te w a lk i to c z y ły  s ię w  w ie lu m ia ­

s tac h  p ro w in c jo n a ln y c h . W a lk i trw ały  

w  p ro w in c ji Ja en  i A lm e ria . W  sz e reg u  

m iejsc o w o śc i, g d z ie k o m u n iśc i z d o b y li 

w ła d z ę , z o rg a n izo w a n o  ra d y  ż o łn ie rsk ie  

i ro b o tn ic z e .

R a d io s tac ja m a d ry c k a  o g ło s iła  w  g o ­

d z in a c h p o p o łu d n io w y c h k o m u n ik a t, ż e  

w o jsk a g e n . M ia ja s tłu m iły p o w sta n ie  

k o m u n is ty cz n e  w e w szy s tk ic h  m ia sta c h  

p ro w in c jo n a ln y c h . Je d y n ie w C iu d a d  

R e al i w  z a g łę b iu  P u e rto  L ia n o  k o m u n i­

śc i je szc z e  u trz y m u ją  s ię . W a lk i trw a ją  

n a d a l.

M A D R Y T . „ U n io n  R a d io “ o g ło s iło o  

g o d z . 1 4 ,4 5 k o m u n ik a t sz ta b u g e n e ra l­

n e g o , d o n o sz ą c y , ż e w o jsk o w ie rn e ra ­

d z ie o b ro n y  n a ro d o w e j o d n io s ły  sz e re g  

z w y cię stw . D w ie k o m p a n ie z b u n to w a ­

n y c h  ż o łn ie rz y p rz e sz ły  n a s tro n ę ra d y  

o b ro n y . W sz y s tk ie  u lic e  M a d ry tu  z o s ta ­

ły  o b sa d z o n e p rz e z w o jsk a ra d y . C z o łg i 

p a tro lu ją  u lice , a w szy s tk ie g m a c h y u -  

rz ę d o w e są o b sa d z o n e p rz e z w o jsk o .

W e d łu g w iad o m o śc i, o trz y m a n y c h  

w  k w a te rz e  g łó w n e j, b u n t k o m u n isty c z ­

n y  w y g asa , a  z  d ru g ie j s tro n y  ra d a  o b ro ­

n y  n a ro d o w e j p o s ta n o w iła u ż y ć  n a jb a r­

d z ie j d ra s ty c z n y c h  ś ro d k ó w  d la  s tłu m ie ­

n ia  b u n tu . W  c ią g u  p rz e d p o łu d n ia  trz y  

e sk a d ry  sa m o lo tó w  b o m b a rd o w a ły  d z ie l­

n ic ę C h a m a rtin , g d z ie z g ro m a d z iły s ię  

w ię k sz e o d d z ia ły k o m u n is tó w . B o m ­

b o w ce z rz u ca ły w y łą c zn ie m a łe b o m b y  

o n ie w ie lk ie j s ile w y b u c h o w ej, c h c ą c  

o sz c z ę d z ić  o fia r . W ia d o m o śc i, k rą ż ą c e  o  

ty m , ż e  k ie ro w n ic tw o  b u n tu  sp o c z y w a  w  

rę k a c h  k o m u n is ty cz n e g o  k o m ite tu  re w o ­

lu c y jn e g o , n a c z e le k tó re g o s to i F e lix  

M o n tie l, b . d e le g a t w  u rz ę d z ie p ra c y i 

p ro p a g a n d y , z o s ta ły  p o tw ie rd z o n e .

Z  fro n tu  L e w a n tu z o s ta ł o d w o łan y  

je d en z k o rp u só w c e le m w z m o c n ie n ia  

s ił g e n . M ia ja  w  M a d ry c ie . K o rp u s te n  

z o s ta ł u ż y ty p rz e c iw k o z b u n to w a n y m  

o d d z ia ło m  k o m u n is ty c z n y m , k tó re o p a ­

n o w a ły d ro g ę W a le n c ja —  M a d ry t w  

o d le g ło śc i 1 0 k m  o d M a d ry tu . P ie rw ­

sz y m  e fe k te m  o trz y m a n ia  p o s iłk ó w  p rz e z  
w o jsk a ra d y o b ro n y b y ło p o d d a n ie s ię  
k ilk u  d ro b n ie jsz y c h  o d d z ia łó w  k o m u n i­
s ty c z n y c h . K o m u n iśc i z o s ta li w y p a rc i 
z e  w si B a rra ja s i z e  s ta n o w isk  p rz e d  C a - 
n ille ja s .

A k c ja  w o jsk o w a  n a  p ó łn o c n y m  p rz e d ­
m ieśc iu C h a m a rtin p ro w a d z o n a je s t w  
d a lsz y m  c ią g u . N a p rz e d m ie śc iu ty m  
k o m u n is ty cz n y  k o m ite t re w o lu c y jn y  u -  
w ięz ił lic zn y c h z a k ła d n ik ó w , a w śró d  
n ic h w ie lu d z ien n ik a rz y re p u b lik a ń ­
sk ic h . P o p o łu d n iu w  c e n tru m  m ia sta  
p a n o w a ł sp o k ó j.

B IZ E R T A . H isz p a ń sk ie o k rę ty w o ­
je n n e s to ją  w  tu te jsz y m  p o rc ie n a k o t­
w icy . 5 0 0 0 u c h o d ź c ó w  p o d le g a o b e c n ie  
sz c z e p ie n io m , p o  c z y m  b ę d ą  o n i o d e s ła ­
n i d o  o b o z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h . M a ry ­
n a rz e o św ia d c z a ją , ż e w  c h w ili o d p ły ­
w a n ia  z K a rta g e n y  d w a to rp e d o w c e z o ­
s ta ły  z a to p io n e  p rz e z lo tn ic tw o n a ro d o ­
w e . O k rę ty , k tó re z d o ła ły d o trz eć d o  
B iz erty , u ra to w a ły k ilk u ro z b itk ó w z  
ty c h  to rp e d o w c ó w .

Pertraktacje generała 

Franco o zwrot okrętów
B U R G O S . Z  O ra n u  d o n o sz ą , iż  p rz y ­

b y ł ta m  z ra m ie n ia  h isz p a ń sk ie g o rz ą d u

n a ro d o w e g o k o m a n d o r P u n a , c e le m  
p rz e p ro w ad z e n ia ro z m ó w w sp Y a w ie  
o k rę tó w  h isz p a ń sk ic h , k tó re sc h ro n iły  
s ię  d o  O ra n u  i B iz erty .

Z d a n ie m  rz ą d u w  B u rg o s o k rę ty te  
w in n y  b y ć  z w ró c o n e  g e n . F ra n c o  n a  m o ­
c y  p ra w a m ię d z y n a ro d o w e g o .

Z  d ru g ie j s tro n y o trz y m a n o w iad o ­
m o śc i, iż w ład z e fra n c u sk ie p rz y s tą p iły  
d o ro z b ro jen ia w sp o m n ia n y c h o k rę tó w .

M a rsz a le k P e ta in , m ia n o w an y a m b a sad o re m  

Francji w Burgos.

W rę cz e n ie P a n u F re zy d e n to w i R z e c zy p o sp o lite j d y p lo m u D o k to ra H o n o ris C a u sa U n i­
w e rsy te tu S o fii.

20 dyplomatycznych misyj
na koronacji Piusa XII

R Z Y M . D z ie n n ik i in fo rm u ją , ż e n a tu ją c a rz ą d S ta n ó w  Z je d n o c z o n y ch . N a  
k o ro n a c ję  P iu sa X II p rz y b ę d ą m is je z a - c z e le te j m isji z p o lec e n ia p re z y d e n ta  
g ra n ic z n e w licz b ie o k o ło 2 0 . P ra sa ~  
z w ra c a  u w a g ę , ż e  p o  ra z  p ie rw sz y  o b e c ­
n a b ę d z ie n a  k o ro n a cji m isja re p re z e n -

R o o se v e lta s tać b ę d z ie a m b a sa d o r S ta ­
n ó w  Z je d n o cz o n y c h  w  L o n d y n ie .

PIERWSZE AUDIENCJE 

U PAPIEŻA PIUSA XII.

C IT T A  D E L  V A T IC A N O . W  c z w a r­
te k ra n o P iu s X II u d z ie lił a u d ie n c y j 
p ry w a tn y c h , p rz y jm u ją c 5 k a rd y n a łó w  
o ra z W ie lk ie g o  M istrz a  Z a k o n u M a lta ń ­
sk ie g o . P o n a d to  O jc ie c Ś w ię ty p rz y ją ł  
te ż n a sp e c ja ln e j a u d ie n c ji w sa li 
tro n o w e j p ra ła tó w  i u rz ę d n ik ó w  trz ec h  
se s ji se k re ta ria tu s tan u z m sg r. T a rd i-  
n im  n a  c z e le .

Milionowy transport 

o wadze 5 gramów

R Y G A . D o n o sz ą  z H e ls in ek , iż p rz y ­
b y ł ta m  tra n sp o rt z a w ie ra ją ę c y  5 g ra ­
m ó w  ra d u , z a k u p io n e g o  p rz e z rz ą d  f iń ­
sk i w  K o n g o B e lg ijsk im z a 4 m ilio n y  
m a rek  f iń sk ic h . R a d  te n  o trz y m a ją  sz p i­
ta le d la w a lk i z ra k iem . D ro g o c e n n y  
p ie rw ia s te k o p a k o w a n y b y ł w  o ło w ia ­
n y c h  sk rz y n ia c h o w a d z e k ilk u se t k ilo ­
g ra m ó w .

Ciężki wypadek samochodu 

z Niemiec na Pomorzu
W  d n iu  w c zo ra jsz y m  n a  sz o s ie  C h o j­

n ic e —  T c z e w  w y d a rz y ła s ię p o d  Z b le ­
w e m  k a ta stro fa n ie m ie c k ie g o sa m o c h o ­
d u  o so b o w e g o . W sk u tek  k a ta s tro fy  p o ­
n ió s ł śm ie rć d e n ty s ta z K ró le w c a W a l­
te r  Ja h n k e , o ra z  z o s ta li c ięż k o  ra n n i P a ­
p o G e rtru d a  i sz o fer K o n ra d  W a n g u ick  
ró w n ie ż z K ró lew c a . R a n n i z o s ta li u -  
m iesz c ze n i w  sz p ita lu w S ta ro g a rd z ie .  
P rz y cz y n ą k a ta stro fy  b y ł b ra k św ia tła  
p rz y  sa m o ch o d z ie .

O przyszłość 

rzemiosła polskiego
P o lsk a je s t k ra je m  p o s iad a jąc y m  ty ­

p o w e w a ru n k i d la ro z w o ju d ro b n e g o i 
ś re d n ie g o p rz e m y słu . Je ż e li p o s ta w io n o  
d a le k o w z ro c z n y  p ro g ram  u p rz e m y sło w ię  
n ia P o lsk i, to n ie u le g a w ą tp liw o śc i, iż

Spadek obrotów w handlu światowym

wzrost handlu polskiego
W a rto ść w y w o zu św ia to w e g o w  ro -  

b ro ta c h w  ro k u u b ie g ły m w y ra z iła s ię  
su m ą 2 6 .6 8 0  m il. d o la ró w , w y k a z u ją c w  
te n sp o só b  w  p o ró w n a n iu  d o ro k u 1 9 3 7  
d o ść p o w aż n y  sp a d e k , w y n o sz ąc y  p o n a d  
4 6 0 0  m iln . d o la ró w .

św ia to w e g o w  o -W a rto ść w y w o z u  
k u  u b ie g ły m  w y n io s ła 1 3 .8 9 4  m iln . d o la ­
ró w , p rz y w o z u z a ś —  1 2 .7 8 4 m iln . d o i. 
A n a lo g ic z n e d a n e z ro k u p o p rz ed n ie g o  
w y n o sz ą : p ie rw sza 1 6 ,1 0 0 m iln . d o i. 
d ru g a  —  1 5 ,2 0 0  m iln . d o i.

w  je g o  re a liz a c ji d e c y d u ją c ą  ro lę o d e g ra  
ś re d n i i d ro b n y p rz e m y sł. P rz e w a g a te ­
g o ty p u  p rz em y słu  w  g o sp o d a rs tw ie p o l­
sk im  u z e w n ę trz n ia s ię d o sk o n a le n a c o ­
ro c z n e j e k sp o z y c ji T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h . 
R ó w n ież  i w  ro k u  b ie ż ą c y m  ś re d n i i d ro ­
b n y  p rz em y sł b ę d z ie  d o m in o w a ł n a  T a r-W  z e s ta w ie n iu  z p o w y ż szy m p o lsk i b n y  p rz em y sł b ę d z ie  d o m in o w a ł n a  T a r-  

h a n d e l z a g ra n icz n y w  p rz e c iw ie ń s tw ie g a c h  P o z n a ń sk ic h , a c z k o lw iek  i p rz e m y sł 
d o d ą ż n o śc i p a n u ją c e j w  h a n d lu  z a g ran i c ię ż k i w e ź m ie w  n ic h u d z ia ł.
c z n y m  św ia to w y m  w y k a z u je  w z ro s t. P ro | P rz e m y sł ś re d n i i d ro b n y , re p re z en -  
c e n to w y u d z ia ł p rz y w o z u p o lsk ieg o d o to w an y p rz e z rz e m io s ło , s ta n o w i z n a c z-  
p rz y w o z u św ia to w eg o z w ię k sz y ł s ię o n ie p o je m n ie jsz y ry n e k p ra c y , c..---- -

0 ,3 7 p ro c , w  r . 1 9 3 7 d o 1 ,0 5 w  r . 1 9 3 8  
P ro c en to w y  z a ś u d z ia ł w y w o z u p o lsk ie ­
g o d o  w y w o z u  św ia to w e g o  w z ró s ł w  p o ­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1 9 3 7 o 0 ,1 7  p ro c ., w y  
ra ż a jąc s ię lic z b ą —  1 ,0 4 .

• a n iż e li  
p rz e m y sł w ie lk i. T o te ż p rz y re a liza c ji 
p ro g r. u p rz e m y sło w ien ia P o lsk i w z g lę ­
d y  te  w in n y  b y ć  w z ię te  p rz e d e  w sz y s tk im  
p o d  u w a g ę . T y m  w ięc e j, ż e n a u ru c h o m , 
te g o ty p u  p rz e d s ięb io rs tw  w y sta rc z ą n iż  
sz e w k ład y k a p ita ło w e , a n iże li p rz y u -  
ru c h a m ia n iu k o lo só w  p rz em y sło w y c h .
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Wiceminister Kwiatkowski i min. Sprzedano żydom 150 tysięcy

Poniatowski zaproszeni na olbrzymi 

zjazd rolnictwa WielkopolskiegocbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

PO Z N A Ń . N a dzień 26 m arca został m ienić należy, że zjazd ten będzie jed- 
zw ołany  do Poznania w ielki zjazd gospo nym z najw iększych zjazdów ro ln ików , . -

jakie ostatn io m iały m iejsce w  Polsce. !dzi dzierźaw iają od ziem ian - Polaków

hektarów ziemi a wydzierżawili im 

46 tys. hektarów
W edług danych zam ieszczonych w o- w oj. stanisław ow skim ponad 12 tysięcy  

statn im  num erze tygodnika ,.Z espół,, ży- ha, w  w oj. tarnopolskim  przeszło 20.500

darczy K ółek R olniczych, na który jest 
spodziew ane przybycie około 10.000 ro i 
ników .

N a zjazd zostaną zaproszeni p. w ice­
prem ier K w iatkow ski i p. m in. Poniatow ­
ski.

Z jazd zapovziada się bardzo ciekaw ie, 
poniew aż przedm iotem  jego obrad będą  
następujące spraw y: opłacalność ro ln i­
ctw a, oddłużenie ro ln ictw a, oraz przy ­
m us w organizacjach ro ln iczych. N ad-

Po co przywozimy ryż— 

skoro produkujemy 

najlepszą na świecie kaszę

W  dyskusji na inauguracyjnym po ­
siedzeniu Polskiego K om itetu Ż yw nościo  
w ego poruszył dr Pałecki z M in. O pieki 
Społecznej spraw ę zbędnego przyw ozu  
do Polski w ielu artykułów żyw nościo ­
w ych. M . in . w skazał dr Pałecki na dość  
duży im port ryżu, podczas gdy produku  
jem y w  najw iększej ilości i najlepsze na  
św iecie kasze, nie ustępujące absolutn ie  
w sw oich w artościach odżyw czych ryżo ­
w i. Podobnie jest z ow ocam i południo­
w ym i. Z am iast sprow adzać je —  poży­
teczniejszym byłoby podniesienie ilości 
i jakości naszej produkcji sadow niczej.

Stanislaw M arusarz (Polska) zajął m iejsce  

piąte w konkursie skoków otw artych.

K atow icach zostałoW  w ielkiej sali posiedzeń Syndykatu Po  Iskich H ut Ż elaznych w  

uroczyście odsłonięte popiersie Józefa Piłsudskie;

ha oraz w w oj. lw ow skim 13.830 ha.
C zyni to razem  46.330 ha ziem i pol­

skiej, gospodarow anej przez żydów .
„N a terenie tych sam ych trzech w o­

jew ództw —  pisze „Z espół” —  żyd-rol- 
nik w ystępuje nie ty lko w charakterze  
dzierżaw cy. W  jednym w ojew ództw ie 
stanisław ow skim istn ieje ponad setkę  
m ajątków  będących w łosnością żydów . 
O gólny obszar ziem i zaprzedanej w ży ­
dow skie ręce, w ynosi w tym  w ojew ódz­
tw ie ponad 97 tysięcy ha. W  w ojew ódz­
tw ie tarnopolskim  żydow scy obszarnicy  
w ładają ponad 40 tysiącam i ha. W resz ­
cie w  w ojew ództw ie lw ow skim  —  około  
12 tys. ha. O gółem  w ięc w  tych trzech w o  
jew ództw ach żydzi są w łaścicielam i ok. 
150.000 ha ziem i, która niew ątpliw ie 
przecież nie tak daw no należała do Po ­
laków .

T rzeba stw ierdzić, że organizacje zie­
m iańskie w obec tych rew elacji nie za­
chow ują się obojętn ie. Jak bow iem  w y ­
nika z obrad zrzeszeń ziem iańskich  posta  
now iono w ystąpić w  stosunku do ziem ian  
polskich , sprzedających ziem ię polską  
lub w ydzierżaw iających ją żydom  z su ­
row ym i sankcjam i organizacyjnym i.

Zuchwały napad rabunkowy 
w Poznaniu

PO Z N A Ń , W  Poznaniu dokonano zu  
chw ałego napadu  rabunkow ego  na posłań  
ca firm y Z ygarłow ski, który odw oził ro ­
w erem  do m ieszkania sw ego szefa w łaśc. 
kolektury i hurtow ni ty t. w alizkę z kasą  
dzienna, znaczkam i stem plow ym i oraz lo  
sam i lo t. ogólnej w artości 70 tys. złotych.

N a ulicy Solnej do W róblew skiego  
pod  jechał jakiś row erzysta, który pchnął 

j go tak siln ie, że posłaniec runął na bruk, 

i Insty tucja udzielająca kredytu sk^e b l któ  u w bić L
row uje ro lm ka do odpow iedm ego Synd/.ikam . ?

. nanaio - « « « .
kę i zbiegli.

Pomoc kredytowa flanku Rolnego

przy kupnie siewnika
doPrzy użyciu  siew nika rzędow ego, go- spłacany jest w okresie od jednego

• darstw o w iejskie uzyskuje pow ażną ciw óch i pół lat i oprocentow any w  w y-spo  
oszczędność, 
m niej ziarna niż przy siew ie ręcznym , । 
ale otrzym uje rów nież lepsze plony. '

K ółko ro ln icze lub ro lnik , który prag. katu lub ,spóidziehu ro ln iczo :  
nie nabyć siew nik na kredyt, a przy tym  
po zniżonej cenie pow inien uzyskać z  
izby ro ln iczej lub z okręgow ego tow arzy  
ssw a ro ln iczego specjalne ----------

'----  — 7 . ' . . i, - ' ■ . i „ go iaK  sunie, ze pusianiee i uucp ua ui un.
bow iem w ysiew a m e ty lko s o k o s c i 4 procent w  stosunku rocznym . F w yskoczyli dw aj

_ ______ , ncłyrtiiri a ndyio aiara krpnvtll sk.e1 ' . 3 .. 1 __ _ < .

w ej, skąd ro ln ik otrzym uje siew nik po  
dopłaceniu  reszty  należności. W  ten spo- 

iz .uy  _____ i sób uzyskać m oże kredyt tow arow y w
siw a  "roln iczego  "specjake zaśw iadczę"- postaci siew nika, pokryw ając gotów ką, 

nie. Z zaśw iadczeniem  tym  należy zw ró ty lko 1.4 jego ceny. _ „
cić się do najbliższej terenow ej insty tu-1 Jak inform ują A jencję ,,18K K A , 
cji kredytow ej (gm inna kasa, kom unalna środków  dla udzielenia kredytów  dostar- 
kasa, spółdzieln ia), która udzielić m o- cza insty tucjom  terenow ym  B ank R olny, 
że  kredytu  na kupno  siew nika. K redyt ten  i jako centralna insty tucja dla kredytuj 

w ynosi trzy _ czw arte ceny siew nika, ro ln iczego.

4o milionów dolarów w walizkach 
o podwójnych dnach

W ładze policyjne w  B iałogrodzie zli- dolarów . B anda posługiw ała się w aliza-  
kw idow ały dobrze zorganizow aną bandę m i o podw ójnych dnach. U kryw ano r° ,v 
przem ytników , którzy usiłow ali w yw ieźć nież w yw ożoną w alutę w  torebkach korne  
za granicę sum ę, sięgającą 49 m ilionów cych i pantoflach.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
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• Kawiarnia
Beaplatny garaż.—

L otnictw o bom bardujące a flo ta handlow a
Pow ażnym niebezpieczeństw em dla  

żeglugi handlow ej stało się lo tn ictw o  
bom bardujące. Z adania jego są o ty le 
łatw e, że statk i handlow e posiadają 'bu­
dow ę ułatw iającą trafienie, a m ianow i­
cie dużą szerokość i sylw etkę w przeci­
w ieństw ie do w ydłużonych kadłubów  o- 
krętów w oiennych a dalej, słabą kon ­
strukcję. Poza tym ładunek w ieziony  
m oże być łatw opalny, a m aszyny paro ­
w e osłonięte ty lko cienkim pokładem  i 
prym ityw nym i nadbudów kam i w razie  
trafienia grożą niebezpieczną eksplozją. 
W reszcie m ała szybkość, przeciętn ie 10  
do 14 w ęzłów i zw rotność pozostaw iają  
atakow any statek w groźnej sytuacji. 
Istn ieje rów nież m ożliw ość uszkodze­
nia go przez bom by spadające w bli­
skim  prom ieniu od jego burt. A ngielska 
m arynarka handlow a w w ojnie hisz­
pańskiej straciła 24 statk i (69 020 t.) a  
uszkodzonych zostało 129. Jednak stat­
ki te pracow ały na w łasne ryzyko do ­
w ożąc żyw ność i broń  do frontów  „czer­
w onych” , tak , że nie podlegały ochronie  
zbrojnej. Spraw a zabezpieczenia żeglu ­
gi handlow ej jest troską w szystkich  
państw m orskich . N p. w A nglii zorga­

nizow ano specjalne kursy obrony 7 prze­
ciw lotniczej i przeciw gazow ej dla ofi­
cerów m arynarki handlow ej. L iczą się  
bow iem , że w przyszłej w ojnie przeciw ­
nik usiłow ać będzie niszczyć żeglugę 
przy pom ocy lo tn ictw a, tak jak to czy­
nił w w ojnie św iatow ej przy pom ocy o- 
krętów podw odnych. A by nie być za­
skoczonym  jak w ’ 1914 roku, niebezpie ­
czeństw a się nie lekcew aży, lecz stara  
się już w  czasie pokoju w ynaleźć odpo ­
w iednie środki zaradcze. D ośw iadcze­
nia z m anew rów i obydw u toczących  
się w ojen w ykazują, że do tej ochrony  
jest pow ołana przede w szystkim flo ta  
w ojenna, a daleko w m niejszym stop ­
niu w łasne lo tn ictw o m yśliw skie. Pow o ­
duje to w pierw szym rzędzie znaczna  
różnica szybkości pom iędzy statk iem a  
sam olotem , który nie potrafi rów nież  
ratow ać załogę tonącej jadnostk i, ani w  
razie m niejszej aw arii pom agać do zlik ­
w idow ania pożaru czy w zrostu w ody w  
kadłubie.

A dm iralicja brytyjska postanow iła  
w razie w ojny pow rócić do starej zasa­
dy konw ojow ania kilku lub kilkunastu  
statków o zbliżonych cechach przez  

kontrtorpedow ce, krążow niki i specjal­
ne okręty obrony przeciw lotniczej.

O kręty te m ożna podzielić na dw ie 
kategorie: a) stare krążow niki i kontr­
torpedow ce przerobione w ten sposób, 
że posiadają w yłącznie arty lerię prze­
ciw lotniczą i środki obrony biernej (13  
krążow ników  klasy „C “ posiada 10 dział 
102 m m i 11 karabinów m aszyn, prze­
ciw lotniczych); około 60 kontrtorpedo- 
w ców typu „W “ i „V “ po m odernizacji 
będzie posiadało po 78 dział 102 m m i 
karab. m aszyn, przeciw lotn . b) now o ­
czesne kanonierki po 1,200 ton uzbro ­
jone w  6— 8 dział 102 m m  z szybkością 
18 w ęzłów w ystarczające do konw ojo ­
w ania. Inne m arynarki postępują w ten  
sposób, że działa m orskie na m niejszych  
okrętach przystosow uje do strzelań  
przeciw lotniczych.

System ten m a duże znaczenie na  
oceanach, ale na m orzach śródlądo ­
w ych (B ałtyk , m orze Północne, C zarne)  
o ty le zaw odzi, że konw ój m oże zostać 
zaatakow any rów nocześnie przez lo t­
nictw o i flo tę przeciw nika. D odanie kil­
ku jednostek lekkich pogarsza jeszcze  
spraw ę, gdyż taki konw ój staje się łat­
w ym i łupem dla nieprzyjacielskich krą­
żow ników i okrętów lin iow ych, które  
nie ty lko m ają korzystną okazję znisz­

czenia statków , ale i okrętów w ojen­
nych, które je w  niekorzystnych dla sie­
bie w arunkach  m uszą bronić. W tedy też  
taki konw ój z tow arzyszącym i m u okte­
tam i w ojennym i jest skazany na past­
w ę zniszczenia ze strony potężne* arty ­
lerii okrętów bojow ych. U cieczka, czy  
też liczenie na niepostrzeżone przeiśeie 
zaw odzi, gdyż z pow odu m ałych odleg­
łości konw ój będzie m ógł być zaw sze 
dogon ione przez okręty lin iow e dające  
dziś do 33 w ęzłów .

R aport angielskiej kom isji, pow oła ­
nej do rozstrzygnięcia przydatności o- 
krętu liniow ego, w yraźnie pow iedział, 
że bez niego o obronie szlaków  kom uni­
kacyjnych nie m oże być m ow y. Z rozu ­
m iała to nie ty lko A nglia, ale i W łochy 
(budują 4 olbrzym y; N iem cy 3 olbrzy­
m y); państw a o m orzach śródlądow ych. 
Z daje się pow racać epoka początkow a  
tych okrętów (X V I w .), które m iały  
w ów czas schronić statk i od napadów  
korsarskich . Sam dzisiejszy okręt lim o- 
w y przedstaw ia typ najbardziej odpor­
ny na działanie pocisków pow ietrznych  
i najlepszy okręt obrony przeciw lotni­
czej np. K ing G eorge V —  spuszczony  
na w odę 21 ub. m . m a 16 dział 132 prze­
ciw lotniczych i 40 działek autom atycz­
nych oraz 4 w łasne sam oloty .
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'ków na piwo do lokalu, gdzie odbywa- (Nowy kontrtorpedowiec „Jonet" opuści

TORUŃ.

3 Śmierć, przez przygniecenie beczką. 
W majątku Nowawies pow. Toruń, ro­
botnik Franciszek W iśniewski przy prze 
wożeniu beczek napełnionych nawozem  
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. W  
chwili gdy przejeżdżał przez rów jedna 
z beczek przygniotła go i W iśniewski po­
niósł śmierć na miejscu.

ła się zabawa. Polacy prowokowani przez 
Niemców zażądali od orkiestry odegra­
nia pieśni polskich. Niemcy rzucili się 
na nich, bijąc ich nożami i kastetami.

Policja aresztowała 6 Niemców.

GRUDZIĄDZ.

3 Nożem rozstrzygnął porachunki o- 
sobiste. Na tle porachunków osobistych  
doszło do krwawej bojki pomiędzy Al­
fonsem Burchardtem a Edmundem Tra- 
wińskim, w czasie której Trawiński u- 
godzii swego przeciwnika nożem w że­
bro. W stanie beznadziejnym ofiarę bój­
ki przewieziono do szpitala miejskiego. 
Trawińskigo aresztowano.

POZNAŃ.

A Zmiana nazwy Gazety Grudziądz­
kiej". W ychodząca od 45 lat „Gazeta Gru 
dziądzka ’ założona przez sp. W iktora 
Kulerskiego, została od roku przeniesio­
na do Poznania, nie zmieniając nazwy.

Obecnie w związku z ponowną reje­
stracją przybrała nazwę „Gazeta Ludo­
wa" dawniej „Gazeta Grudziądzka"..

„Gazeta Ludowa wychodzi trzy razy 
tygodniowo i jest zbliżona do Stronnic­
twa Ludowego.

Boston 7 marca, udając się do Hawru. 
Odwiedzi następnie Marham i Kopenha­
gę, powracając do Stanów Zjednoczo­
nych w końcu maja.

Trzy krążowniki ,,New York", „Ar­
kansas ' i „Texas" opuszczą Stany Zjed­
noczone 2 czerwca i odwiedzą porty Ant­
werpię,Rotterdam, Heilsinglors i Edyn­
burg. Do Stanów Zjednoczonych powró­
cą 31 sierpnia. Na okrętach tych odbędzie 
podróż ćwiczebną 1400 kadetów.

3 Turniej piłki rowerowej i akrobacji. 
W nadchodzącą sobotę, dnia 11 bm od­
będzie się w Grudziądzu wielki turniej 
piłki rowerowej i akrobacji, zorganizo­
wany przez tutejszy Sport Club Gru­
dziądz. W  turnieju weźmie udział mistrz 
Eeuropy w akrobacji rowerowej Maks 
Frey, wicemistrzowie Niemiec Liebherz 
i Schroeder oraz mistrzowie Prus 
W schodnich bracia Bahr z Królewca. Ci 
sami zawodnicy startują następnego dnia 
na międzypaństwowym meczu piłki ro­
werowej i pokazie akrobacji w W arsza­
wie.

KRUSZW ICA.

A 5 bandytów na śmierć zakluło rol­
nika na szosie. Pod Dębami zdarzył się 
zuchwały napad bandycki, którego ofia­
rą padł rolnik Mila z Przysieków. Mila 
jechał sam na wozie dość prostą w tym  
miejscu szosą. Nagle na szosę wyskoczy  
ło 5 osobników, którzy zatrzymali wóz i 
zaczęli bić rolnika dopóki nie stracił przy 
tomności. Na kutek odniesionych ran i 
urazów Mila zmarł.

Policja wszczęła dochodzenia i ujęła 
sprawców napadu.

PRAGA. Towarzystwo lotnicze w  
Zlinie (siedzibie Baty) podało projekt 
rządowi słowackiemu, przewidujący wpro 
wadzenie na Słowaczyźnie t. zw. latają­
cych taksówek, któreby za opłatą obsłu­
giwały pasażerów, pragnących zwiedzić 
poszczególne miasta słowackie, posiada­
jące lotniska. Nowa ta instytucja przyczy  
niłaby się do szybszego połączenia po­
między Bratysławą, Piszczanami a ośrod 
kami ruchu turystycznego w Tatrach.

ułnlc fuć y&wiedzicć co clxcc.

Złóż „DAR" 
na pomoc zimowa

— cltce aczzi/widcic Kawy Słodowej 
Kneippa

pi

BRODNICA.

3 Rzeka Drwęca wystąpiła z brzegów. 
Na skutek podniesienia się poziomu wo­
dy w rzece Drwęcy, wystąpiła ona z brze 
gów, zalewając tereny niżej położone.

Łąki naddrwęczne przy Michałowie 
oraz elektrowni miejskiej i dworcu sto­
ją pod wodą, której stan w niektórych  
miejscach dochodzi do kilkadziesięciu  
cm.

GNIEZNO.

A Jaskiniowcy polscy. Obok szosy z 
Janowca leży wieś Łopienna. Nad jezio­
rem obok wsi mieszkają w trzech kop­
cach, wzniesionych z piasku cztery bez­
robotne i bezdomne rodziny.

W pierwszym kopcu rodzina złożona 
z 8 osób, w tym sześcioro dzieci, w dru­
gim dwie rodziny czworo starszych z 2 
dziećmi, w trzecim matka z czworgiem  
nieletnich dzieci —  najmłodsze d.wa mie­
siące, mąż w więzieniu.

Straszny wypadek pod Gdańsk em

Autobus wpadł do rzeki
Autobus gdański, jadący z 20 pasa­

żerami ze Sztudowa do Gdańska, spadł 
z 6-metrowego nasypu do rzeki Rozwoj- 
ki w pobliżu Bramy Żuławskiej na wyso­
kości dworca towarowego w Strohdeich. 
Autobus uderzył wpierw o kamień przy­
drożny i o 2 słupy, a następnie spadając, 
przekoziołkował się 2 razy i ugrzązł w  
bagnistym gruncie potoku.

Część pasażerów wypadła z wnętrza 
i dostała się pod pojazd. 18 osób zostało 
rannych, w tym 7 ciężko. 69-letnia Fran­
ciszka Lewandowska, Polka, wkrótce po 
wydobyciu z wody spod autobusu, zmar 
ła. Jej mąż odniósł poważne okalecze­
nia.

Przyczyną wypadku miało być ze­
psucie kierownicy.

BYDGOSZCZ.

3 ^Potulny więzień' W  koloni Czar­
nej Trzeciewnicy pod Bydgoszczą ujęty 
został więzień Stanisław Siuda w chwili 
gdy zamierzał wkraść się do pobliskiej 
wioski. Jak wykazało docho-dzenie Siu­
da w ostatnim czasie wykradał się nocą 
ze swej celi i udawał się dc wioski, gdzie 
uczestniczył w hucznych libacjach. Sąd 
Okręgowy skazał go na 3 miesiące wię­
zienia.

CHOJNICE.

3 Pastor zmuszał dzieci polskie...... 
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach  
odpowiadał w tych dniach pastor ewan­
gelicki Michał Meisner z Sempolna, za 
to, źe jako wykładowca religii ewange­
lickiej w Pęperzynie w pow. sempoleń- 
skim nakłaniał dzieci narodowości pol­
skiej do ‘opuszczenia szkoły polskiej i 
przejścia do szkoły niemieckiej. W wy­
niku rozprawy sąd skazał Meisnera na 
100 złotych grzywny.

W ARSZAW A.

A Salo Taube nie wróci do Polski. 
Przed kilku dniami przed Sądem Okrę­
gowym w Bydgoszczy miała się odbyć 
rozprawa przeciwko Salo faubemu, b. 
dyrektorowi znanej firmy bekonowej nie 
raniej znanego Oskara Robinsona. Roz­
prawa ta jednak nie odbyła się, gdyż o- 
skarżony znajduje się w Ameryce. Obec 
nie jak się dowiadujemy, nadszedł 
do Polski list od Taubego z Ameryki.

Salo Taube pisze podobno, że do Pol 
ski nie wróci, gdyż „dość już nacierpiał 
się w areszcie prewencyjnym . Prawdo­
podobnie więc, jeśli Taube uprze się i nie 
zechce wrócić dobrowolnie, władze pol­
skie wyślą za nim list gończy i zażądają 
wydania uciekiniera, co winno nastąpić 
tym łatwiej, że jest on oskarżony nie o 
jakieś przestępstwo polityczne, lecz naj 
zwyczajniejsze przestępstwo kryminalne.

JASŁO.

TCZEW .

3 Kolejarz zginął pomiędzy 2-ma po­
ciągami. Pod Tczewem zginął tragiczną

A Szesnastoletnia pomściła siebie i 
matkę. Sąd Okręgowy w Jaśle skazał na 
dom poprawczy 16-letnią Natalię Bała- 
bańską, która oblała swego kochanka wi­
triolem, mszcząc się za to, że pierwotnie 
żyjąc z jej matką, a następnie z nią nie 
chciał poślubić żadnej, przepędzając o- 
bie z domu.

Delegacja Międzynarodowego Stałego Komitetu byłych Kombatantów w W arszawie, 

u Pana Prezydenta R. P.

śmiercią 24-letni strażnik kolejowy Ro­
man Gromuth. Pełnił on służbę na od­
cinku Malinowo - Tczew. W idząc zbli­
żający się pociąg przeszedł na tor przy­
legły i w tym momencie wpadł pod koła 
jadącego w przeciwnym kierunku towa­
rowego pociągu tranzytowego, które 
zmiażdżyły mu głowę i nogi Ciężko ran­
nego Gromutha odwieziono do szpitala 
gdzie zmarł w kilka godzin po wypadku.

JT cołe/ Pofski

BARCIN. W Barcinie urządzili Niem ­
cy, zorganizowani w „Ruderverein" 
(Tow. wioślarskie) zabawę, na którą 
przybyło ponad 100 osób z okolicy. Przy  
byli posiadali w klapach marynarki

rowsku. Po północy przybyło 4 Pola-
swastyki oraz pozdrawiali się po hitle-

DUBNO. W czasie wiercenia studni 
we wsi Buderaż pod Dubnem natrafio­
no na nieznacznej głębokości na złoża, 
zawierające znaczny procent rudy oło­
wianej.

BERLIN.
□  Miłość zakazana. Mieszkaniec No­

rymbergii, żyd Kurt Lesser skazany zo­
stał na 8 lat więzienia za utrzymywanie 
stosunków miłosnych z dziewczyną aryj­
ską.

W ASZYNGTON. Sekretarz marynar 
ki Swanson oznajmił, iż w ciągu lata 

amerykańskie

Roztrzelanie 2 oficerów
marynarki za szpiegostwo

cztery okręty 
Europę, gdzie zabawią

Po raz pierwszy od roku 1914 wyko­
nano w środę w Tulonie wyrok śmierci 
na oficerze, skazanym  na śmierć za zbrod 
nię szpiegostwa.

Na terenach wojskowych pod mia­
stem rozstrzelano podporucznika mary­
narki Auberta, skazanego na śmierć za 
szpiegostwo i zdradę ojczyzny. Aubert, 
któremu w nocy odpruto galony z mun­
duru i czapki, wyspowiadał się przed 
śmiercią i przyjął Komunię św. Stosow­
nie do obowiązującego we Fraicji regu- 

po wykonaniu wyroku śmierci 
jsko prze­

odwiedzą laminu, 
około 3 miesięcy.j orkiestra zagrała marsza i w

de'iłowało przed zwłokami oficera, któ­
ry zapłacił życiem za popełnioną zbrod­
nię.

Osobliwym zbiegiem okoliczności 
stracono tego samego dnia w Rzymie o- 
iiceia marynarki włoskiej, skazanego 
również na śmierć za szpiegostwo.

Rozstrzelany został Antonio Scarpa, 
pochodzący z Triestu. Jest on b, ofice­
rem marynarki austriackiej, który następ  
nie zgłosił się do włoskiej marynarki 
wojennej. Dwóch współoskarźonych w  
procesie Scarpy skazano na beztermino­
we więzienie, dwóch na 30 lat więzienia.
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P rz e k ła d  a u to ry z o w a n y .

w p ó ł d o d w u n a s te j s k o ń c z y ł  

s ię  p ie rw s z y  ro b e r .
—  O d p ro w a d z ę  p a n a  —  o d e z w a ł  

s i?  J o u m a rd  d o  k o m is a rz a .
F e l ik s V a ld ie r o b l ic z a ł .
—  Z a n o c u je s z c h y b a ? —  s p y ta ł  

d o k to ra .
—  N a tu ra ln ie . N ie w y o b ra ż a m  

s o b ie , ż e  b ę d ę  p ę d z i ł o  te j p o rz e  o -  
s ie m d z ie s ią t k i lo m e tró w .

—  M a m  w ra ż e n ie , ż e  ju ż  n ie  p a ­
d a  —  s tw ie rd z ił G ille s .

P a n i C e v e n o l le  n a d c h o d z iła  w ła ­

ś n ie  z g łę b i h a l lu .
—  N ie , n ie  —  p o w ie d z ia ła . —  D o ­

s t r z e g ła m  n a w e t g w ia z d y w ś ró d  

c h m u r .
—  Ł a p id u c h u , w in ie n je s te ś s to  

d z ie s ię ć  f r a n k ó w  p a n u G il le s o w i.
G il le s u ś m ie c h n ą ł s ię n ie z n a c z ­

n ie . „ Ł a p id u c h “ —  p o m y ś la ł. . .
—  T is s y  ta k ż e  m ó w i „ ła p id u c h “ .
O d s z e d ł o d  b ry d ż o w e g o  s to lik a , 

s ta w ia ją c  n a ta c y  p u s tą s z k la n k ę .
—  P o z w o li p a n je s z c z e t r o c h ę  

w h is k y ?
P a n i C e v e n o lle m ia ła o c z y ja s ­

n o s z a re ; G il le s te r a z d o p ie ro  s p o ­
s t r z e g ł , ż e  r z a d k o  p rz y m y k a  p o w ie ­
k i i ż e  to  w ła ś n ie  n a d a je  je j s p o j­
r z e n iu  o w ą  n ie ru c h o m o ś ć , k tó ra  u -  
d e rz y ła g o k i lk a k ro tn ie w  c ią g u  

w ie c z o ra .
—  N ie , p ro s z ę  p a n i , d z ię k u ję  —  

o d p a r ł p ó łg ło s e m . —  Z o b a c z y m y  
s ię  ju t ro , n ie p ra w d a ż ?

—  T a k , ta k  —  p o s p ie s z n ie  s z e p ­

n ę ła  o d c h o d z ą c .
Z b liż y ł s ię w ła ś n ie  D a rb o is .
—  P o z w o li p a n , ż e o d w io z ę g o  

s a m o c h o d e m  d o  h o te lu ?
—  N ie , d z ię k u ję  p a n u . R a d  b ę ­

d ę p rz e jś ć s ię te d s ie s ię ć m in u t.  
D z ie s ię ć  m in u t , c h y b a  n ie w ię c e j?

—  N a jw y ż e j d z ie s ię ć .
—  P ó jd ę k a w a łe k  z p a n e m . I  

m n ie  ró w n ie ż  ły k  ś w ie ż e g o  p o w ie ­
t r z a d o b rz e  z ro b i .

J o u m a rd  b y ł  z a c z e rw ie n io n y . P a ­
p ie ro sy  i w h is k y p e w n ie z ro b i ły  
s w o je .

—  Z  p rz y je m n o ś c ią .
G il le s  z a c z ą ł s ię  ż e g n a ć .
—  B a rd z o  m i b y ło  m iło  p o z n a ć  

p a n a . M a m  n a d z ie ję , ż e to  n ie o -  

s ta tn i r a z . .. .
V a ld ie r w y g lą d a ł z n a c z n ie le ­

n ie j , n iż  n a  p o c z ą tk u  w ie c z o ru ; b y ł  
ja k  g d y b y  o d p rę ż o n y , w y p o c z ę ty . . .

J o u m a rd  p o ło ż y ł m u  r ę k ę  n a  r a ­

m ie n iu .
—  W a r to ś ć  le c z n ic z a  b ry d ż a  je s t ,  

m ó j s ta ry . . .  .
—  D a j s p o k ó j.  w

N a d w o rz e z im n y p o w ie w  p o ­
c h w y c i ł J o u m a rd a  i G ille s a . W y s o ­
k o  p o n a d b e z l is tn y m i d rz e w a m i  
m k n ę ła s z y b k o ja s n o o b rz e ż o n a  
c h m u ra . K s ię ż y c  m ia ł s ię  p o k a z a ć  
n ie d łu g o .

—  N ie  w ie d z ia łe m , ż e  p a n  ta k  d o ­

b rz e g ra .
—  O c h , w ie  p a n .. .
S z l i w y c ią g n ię ty m  k ro k ie m .
U ją w s z y  G ille s a  n o d  r a m ię  J o u ­

m a rd  o d w ró c ił s ię . D rz w i b y ły  ju ż  
z a m k n ię te .

—  A  w ię c ?  —  s p y ta ł p ó łg ło s e m .
—  W s z y s tk o  w y d a je  m i s ię  w  p o ­

r z ą d k u .
—  T a k . N ik t n ic  n ie  p o d e jrz e w a .  

B y ł p a n  w s p a n ia ły .
—  Z a p o m n ia łe m n a jz u p e łn ie j ,  

ż e n ie  je s te m  n a o d p o c z y n k u  w  
C o m n ie g n e  i ż e n ie z a p ro s ił m n ie  
p a n  d o  p rz y ja c ió ł  n a  p a r t ię  b ry d ż a .

—  Z n a k o m ita  m e to d a , n a  p ie rw ­
s z y  w ie c z ó r . V a ld ie r z a a p ro b o w a ł  
p a ń s k ie to w a rz y s tw o . P a n a s k o n ­
t r o w a n y  s z le m ik  p rz y c z y n ił s ię  d o  
te g o , ż e u z n a ł p a n a z a c z ło w ie k a  
s y m p a ty c z n e g o . N ic w ię c  n ie  m o ­
g ło b y  le p ie j p o d z ia ła ć .

—  N o to  ś w ie tn ie .
—  M ia łe m  c z a s u p rz e d z ić p a n ią  

d e v e n o lle , ja k  p a n  s o b ie te g o  ż y ­
c z y ł. J u tro  k o ło  p o łu d n ia  z a d z w o ­
l i d o  p a n a .

—  D o b rz e . A  ja k z a re a g o w a ła  
la  to ?

—  P o c z ą tk o w o  d o ś ć  o p o rn ie . A le  
• y ł to  o d ru c h  je d y n ie . C h y b a  b y -  
e m  d o ś ć  z rę c z n y .

— Jestem tego pewien.

i‘ rCJ2£lU-fM

Ó D tO R Z E N IE
T-|.._X____ T__________ ___ „ o T

(C ią g  d a ls z y )

W e s z li  ju ż  w  b ra m ę  p a rk u . P rz e d  
n im i p ła s z c z y z n a R o n d -R o y a l ‘u  
k ła d ła  s ię  ja ś n ie js z ą  p la m ą .

—  C o  s ię ty c z y  p a n i C e v e n o l le ,  
m u s i p a n ju t ro c a łą ro b o tę o d ­

w a lić .
—  S p ró b u ję .
J o u m a rd  z a m ilk ł, ja k  g ć ./o y  s ię  

w a h a ł .
—  C z y w y n ió s ł p a n ju ż ja k ie ś  

w ra ż e n ia ?
—  N ie , n ie . . . G d y  g ra m  w  b ry d ż a ,  

g ra m  w  b ry d ż a . . .
U ś m ie c h n ą ł s ię . J o u m a rd  z w o l­

n i ł k ro k u .
—  R o z u m ie  s ię , a le . . .
—  P a n ie  d o k to rz e , je ż e l i n ie  m a  

p a n  d o  m n ie z a u fa n ia , to  z w y k ła  
d e p e s z a . . .

—  Ż a r tu je  p a n .
—  W  ta k im  r a z ie n ie c h a j p a n  

m n ie  o  n ic  n ie  p y ta . M ó w iłe m  ju ż ,  
ż e w y g lą d a m  z a w s z e ja k b y m  n ic  
n ie  ro b i ł .

—  W ie m !
G ille s z a tr z y m a ł s ię  n a g le .
—  T e ra z ja o d p ro w a d z ę p a n a  

s p o w ro te m  a ż d o  b ra m y .
—  D la c z e g o ?
—  L u b ię  c h o d z ić  n o c ą . C z y  c z u je  

p a n  c u d o w n y z a p a c h ? J o u m a rd  
w c ią g n ą ł p o w ie tr z e i n ie p e w n ie  
s p o jr z a ł n a  k o m is a rz a .

—  C z u ję .
P o c z ę li i ś ć s p o w ro te m .
—  C z y  D a rb o is  d u ż o  p o lu je ?
—  T a k . P o lu je , g ra  w  te n is a , p ły ­

w a .. .
—  T a k , ta k .
N a d z ie s ię ć k ro k ó w  o d b ra m y  

G ille s  z a tr z y m a ł s ię  i p o p a tr z a ł n a  
d o m  V a ld ie ra .

—  C z y z n a p a n ro z k ła d  p o k o ­
jó w , p a n ie d o k to rz e ?

—  O c z y w iś c ie .
W ie lk i w itr a ż  h a l lu  b y ł c ie m n y ,  

a le n a p ie rw s z y m  p ię tr z e ja r z y ły  
s ię  t r z y  o k n a . J o u m a rd  z ro z u m ia ł ,  
o c o G ille s o w i c h o d z i.

—  P o k ó j o ś w ie t lo n y  w  g łó w n e j  
c z ę ś c i  b u d y n k u  —  V a ld ie ra . W  p ra ­
w y m  s k rz y d le —  P io tr a D a rb o is .  
T u ż o b o k  s k le p io n e o k n o K o le ty .

—  A h a .
—  P o  le w e j s t ro n ie  d ru g ie  o k n o  

s k le p io n e  —  K a ta rz y n y .
—  N ie  p o ło ż y ła s ię  je s z c z e ?
—  Ś w ia tło  n ic z e g o  n ie  d o w o d z i .  

P a l i s ię u n ie j n ie m a l c a łą n o c .  
G d y  p o  ś m ie rc i o jc a  p rz y b y ła  a b y  
z a m ie s z k a ć  n a s ta łe  w  R o u g e ra ie ,  
ju ż w  p ię tn a s ty m  ro k u  ż y c ia p o ­
c z ę ła  u tr z y m y w a ć , ż e  s y p ia  d o b rz e  
je d y n ie  p rz y  ś w ie t le  i c h c ia ła  p rz e z  
c a łą n o c p a l ić e le k try c z n o ś ć . B y ł  
to  p o w ó d  d o  p ra w d z iw y c h  d ra m a ­
tó w  m ię d z y n ią a s t ry je m , k tó ry  
u w a ż a ł to  z a  d z iw a c tw o .

—  A  p a n i C e v e n o l le ?
—  M ie s z k a n a d ru g im  p ię tr z e ;  

d w a m n ie js z e o k ie n k a , k tó re p a n  
tu  w id z i : je d n o  o tw a r te , d ru g ie  tu ż  
o b o k .

—  N ie  s ą  o ś w ie t lo n e .
—  C z e k a  z a p e w n e  n a  m n ie . Z re ­

s z tą , c z u w a  n ie ra z  d o  p ó ź n a  w  b i ­
b l io te c e . T o  o n a  p ro w a d z i w s z y s t­
k ie  d o m o w e  r a c h u n k i .

—  T a k , m ó w ił m i p a n  ju ż  o  ty m .  
D z ię k u ję  p a n u , p a n ie  d o k to rz e .

—  C z y  to  ju ż  w s z y s tk o , c o  c h c ia ł  
p a n  w ie d z ie ć ?

—  T a k , d o k to rz e ! K ie d y p a n  
p rz y j  e d z ie ?

—  P o ju tr z e . J u tro  m u s z ę  b y ć  w  
P a ry ż u .

—  I , ja k  g d y b y  t łu m a c z ą c  s ię , d o .  
d a ł :

—  M a m  w y g ło s ić  r e f e r a t w  A k a ­
d e m ii M e d y c z n e j .

—  N a  te m a c  n a k łu w a n ia ?
—  N ie . J e s z c z e n ie u p o rz ą d k o ­

w a łe m  s w o ic h  n o ta te K . C h o d z i o  
p e w n e , d ro b n e z a s to s o w a n ie h o r ­
m o n ó w , k tó re  s o b ie  ta m  o p ra c o w a ­
łe m .

—  P rz y p a d k o w o ?
Z  k o le i u ś m ie c h n ą ł  s ię  J o u rm a rd .
—  R o z u m ie  s ię .

—  W  ta k im  r a z ie  d o  z o b a c z e n ia ,  
d o k to rz e . D o b ra n o c .

—  D o b ra n o c . C z y  z n a  p a n  d ro g ę ?  
P ro s to  p rz e d  s ie b ie , a  w y jd z ie  p a n  
na plac du Palais.

I lu s tr a c je : J a q u e s  L e c h a n tr e

—  D z ię k u ję .
K ro k i d o k to ra  z g rz y tn ę ły  n a  m o ­

k ry m  ż w irz e o g ro d u . G ille s o d d a ­
l i ł s ię  b e z  p o ś p ie c h u . L a s  p a c h n ia ł  
i s to tn ie , m im o ż e  b y ł ju ż  l is to p a d .  
Ł a g o d n y , n ie o k re ś lo n y , s u b te ln y  
z a p a c h , z  k tó ry m  w d y c h a ło  s ię  m o c  
n ie u c h w y tn y c h w o n i z ie m i i la s u .  
„ C o  z a  d z iw n y  c z ło w ie k  z te g o  ła -  
p id u c h a ! “ —  m y ś la ł G il le s . S ło w o  
to  p rz y w o d z i ło  m u  n a  m y ś l V a ld ie ­
r a , T is s y . . .

R a z je s z c z e o d w ró c i ł s ię , a b y  
s p o jr z e ć  n a  d o m . W id z ia ł te r a z  le ­
w e s k rz y d ło z b o k u . O k n o  K a ta ­
r z y n y  V a ld ie r  je s z c z e  b y ło  o ś w ie t ­
lo n e . W  k ą c ie w id a ć b y ło d ru g ie  
o k n o  z u p e łn ie  c ie m n e . A  d a le j je ­
s z c z e je d n o , w  k tó ry m  b ły s z c z a ło  
p a s m o  ś w ia t ła  m ię d z y  z a s u n ię ty m i  
c ię ż k im i z a s ło n a m i.

G il le s z a tr z y m a ł s ię n a c h w ilę .
—  M u s z ę s p y ta ć J o u m a rd a —  

s z e p n ą ł .

IV .
Z ra z u  G ille s  s p a ł .
J a k  d łu g o , t r u d n o  b y ło b y  to  o -  

k re ś lić . S p a ł w  p rz e ra ź l iw e j c is z y  
n o c y  p ro w in c jo n a ln e j . G d y  s ię  m a  
s łu c h  p rz e m ę c z o n y  h a ła s e m  p a ry s ­
k ic h a u to b u s ó w , w o z ó w  z w a rz y -  
w a m i i m a g is tra c k ic h  p o le w a c z e k , 
c z y ż  m o ż n a  m ie rz y ć  w  p o d ś w ia d o ­
m o ś c i c z a s ?  S p a ł w s łu c h a n y  w  c i­
s z ę .

P o te m  ja k ie ś  h a ła s y w y w o ła ły  
d z iw a c z n e  p rz e d w ie k o w e  s e n n e  w i­
d z ia d ło , w  k tó ry m  g ro m a d a d z i­
k ic h  z w ie rz ą t , t r a tu ją c g o  p ę d z iła  
n a  d ó ł z e  w z g ó rk a . O tw o rz y ł o c z y ,  
u s ły s z a ł tę te n t o d d z ia łu  k a w a le r i i  
p o d  o k n a m i. Z d ą ż y ł p rz y p o m n ie ć  
s o b ie , ż e C o m p ie g n e  je s t m ia s te m  
g a rn iz o n o w y m  i z a p a d ł s p o w ro te m  
w  g łę b o k i s e n , w y z w o lo n y  ju ż  ty m  
r a z e m  o d  w ra ż e n ia n ie sa m o w ite j  
c is z y .

O  d z ie w ią te j , je s z c z e z a s p a n y ,  
w y s k o c z y ł z łó ż k a  i ro z s u n ą ł ry p -  
s o w e z a s ło n y  w  k w ia tk i . M ię d z y  
s z a ry m i w e łn is ty m i c h m u ra m i u -  
k a z y w a ły  s ię n ie w ie lk ie s k ra w k i  
s z a f i ro w e g o n ie b a . N a p rz e c iw k o  
p a ła c z d o b n y  w  k o lu m n y  i w y s o ­
k ie  o k n a  o  d ro b n y c h  s z y b k a c h , w y ­
g lą d a ł  u ro c z y ś c ie  i p o n u ro .

G ille s p o c z ą ł ś m ia ć s ię z c ic h a , 
ja k  m u  s ię  to  c z ę s to  z d a rz a ło , g d y  
b y ł s a m . U w a ż a ł z re s z tą , ż e c z ło ­
w ie k  p o z o s ta w io n y s a m  s o b ie z a ­
r a z z a c z y n a s ię ta k  z a c h o w y w a ć ,  
ja k b y b y ł n ie s p e łn a ro z u m u , ż e  
ro z s ą d e k  je s t ty lk o  je d n ą z fo rm  
lu d z k ie j g o d n o ś c i . P o b y t w  C o m ­
p ie g n e  c e le m  w y ja ś n ie n ia s łu s z n o ­
ś c i p o d e jrz e ń s k ru p u la tn e g o w  
s w e j p rz y ja ź n i le k a rz a  —  w y d a w a ł  
m u  s ię n ie p ra w d o p o d o b n y . W c z o ­
r a j z a d z w o n ił , z g o d n ie z u m o w ą ,  

I .ujrzał oczyma wyobraźni cale szumne życie minionej epoki..

d o  J o u m a rd a , k tó ry  m u  o z n a jm ił!
—  W s z y s tk o z a ła tw io n e . N ie c h  

p a n  s p a k u je  w a liz k ę , je d z ie m y  d o  
C o m n ie g n e . W s tą p ię k w a d ra n s  
p rz e d  p ią tą n a  Q u a i d e s O rfe v re s  
i z a b io rę  p a n a  a u te m .

W  p o łu d n ie  le d w o  z d ą ż y ł z o b a ­
c z y ć  s ię  z  T is s y , w y ja ś n ić  je j m n ie j  
w ię c e j p rz y c z y n ę s w e g o  w y ja z d u ,  
w y b ra ć  z  n ią  m a te r ia ł n a  „ s k ro m n ą  
s u k ie n k ę , w  r a z ie  g d y b y  t r z e b a  b y ­
ło  i ś ć g d z ie ś n a  o b ia d / 4 . . . p rz y o b ie ­
c a ł , ż e  z a te le fo n u je . P o d c z a s  ja z d y  
ró w n ą  i w  u le w n y m  d e s z c z u  ś l is k ą  
ja k  lu s tro  d ro g ą , J o u m a rd  n ie  o d ­
z y w a ł s ię  p ra w ie  z u p e łn ie . G il le s  
p rz y g lą d a ł s ię , ja k  r e f le k to ry  m i­
ja ją c y c h ic h  s a m o c h o d ó w  r z u c a ją  
n a d ru ty  te le g ra f ic z n e  p iu ro p u s z e  
m g ły .

D o p ie ro  p o  p rz y je ź d z ie  p o ra d z i ł , 
b y  w ta je m n ic z y ć  w e  w s z y s tk o  p a ­
n ią  C e v e n o lle . „ B ę d ę  m ó g ł w y d o ­
b y ć  z  n ie j ró ż n e  s z c z e g ó ły , a  z a  je d ­
n y m  z a m a c h e m  u ś p im y  te ż  je j n ie ­
u fn o ś ć ; n a j le p s z y  s p o s ó b , ż e b y  s ię  
z d ra d z i ła , je ż e l i m a s ię z c z y m  
z d ra d z ić 4 4 .

T e ra z  z a ś m ia ła  te le fo n o w a ć  d o  
n ie g o  o k o ło  p o łu d n io  i . . .

G il le s z a d z w o n ił , k a z a ł p o d a ć  
h e rb a tę  i p o w ró c i ł  d o  o k n a .

P la c  d u  P a la is  b y ł n ie m a l p u s ty .  
W y d a w a ł s ię d u ż y je d y n ie p rz e z  
p o ró w n a n ie z g ru p k ą ro b o tn ik ó w  
w  n ie b ie s k ic h d re l ic h o w y c h  s p o d ­
n ia c h , k tó rz y  ro z k o p y w a li d ro g ę  n a  
w a le tu ż o b o k  s te r ty  k a m ie n i z a ­
z n a c z o n e j m a le ń k ą  c z e rw o n ą c h o ­
r ą g ie w k ą ; c h o rą g ie w k a  d rż a ła n a  
w ie tr z e , s ta n o w ią c ja k  g d y b y r e ­
f le k s  p o w ie w a ją c e j u  s z c z y tu  p a ła ,  
c o w e j w ie ż y  t r ó jb a rw n e j f la g i .

—  N o , n o  —  m ru k n ą ł G ille s —  
w id o k  n ie z b y t w e s o ły !

N a ra z  w s z y s tk o  s ię  z m ie n i ło . Z  
u l ic y  R o y a le  w y p a d ła  n a  k o n iu  a -  
m a z o n k a i le k k im  M u s e m  p rz e je ­
c h a ła  p rz e d  f ro n te m  p a ła c u . H a r ­
m o n ijn e k s z ta łty d e l ik a tn e g o a  
m u s k u la rn e g o  z w ie rz ę c ia , o ż y w iły  
p ię k n o  c a ło ś c i o b ra z u , u w y d a tn iły  
w d z ię k  s t ro jn e j b u d o w li . G ille s  
u jr z a ł r a p te m  o c z y m a w y o b ra ź n i  
c a łe d a w n e s z u m n e ż y c ie w rą c e  
w o k ó ł p a ła c u , p o w o z y , je ź d ź c ó w ,  
m u n d u ry ,  k ry n o l in y .

—  Ś n ia d a n ie , p ro s z ę  p a n a .
D la s z k la n k i h e rb a ty  o n ie o d z o ­

w n y m  s m a k u  z ió łe k  z  ż a le m  m u s ia ł  
p o rz u c ić w id o k  z a w ie s z o n e g o w  
p o w ie tr z u  d o k o ła p a ła c u  k o b ie rc a ,  
u tk a n e g o z ró w n o s t r z y ż o n y c h  
w ie rz c h o łk ó w  l ip , k tó re je s ie ń  z a ­
b a rw iła f io le te m  i c z e rw ie n ią .

J a k  te ż  w  te j n ie c o  z a g u b io n e j w  
c z a s ie  a tm o s fe rz e  ż y ła  K o le ta  D a r .  
b o is , —  n a p rz ó d  d z ie w c z y n a , z m u ­
s z o n a  d o  d łu g ic h  g o d z in  w y p o c z y n .  
k u , p o ty m  —  g o n ią c a  o s ta tk ie m  s i ł  
m ło d a  k o b ie ta ?

G ille s  w y o b ra ż a ł ją  s o b ie  w  s p o ­
s ó b  b a rd z o  je s z c z e  n ie d o k ła d n y , n a  
p o d s ta w ie  n ie p o ra d n ie m a lu ją c y c h  
je j o b ra z  s łó w  J o u m a rd a , o ra z  z  fo ­
to g ra f i i , k tó rą  u k ra d k ie m  w c z o ra j  
w ie c z o re m  o b e jr z a ł w  h a l lu  w  R o u .  
g e ra ie . W ą s k a  tw a rz , o k o lo n a  ja s ­
n y m i, m o ż e z b y t o b f i ty m i w ło s a ­
m i. (C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Projekty reform w planie
P ią tek

4 0 m ęczen n ik ó w .10
Marzec

11
Ma>z >c

12 
Marzec

S ło ń ca w sch 6 ,2 8 zach 1 7 ,5 4

8 ,3 0

S o b o ta
P elag ia .

S ło ń ca w sch 6 ,2 5 zach

K sięży ca w sch 0 ,1 5 zac li 9 ,0 0

N ied z ie la
W .4 . Ś ró d p o stn a . G rzeg o rza  

S ło ń ca w sch 6 ,2 5 zach 1 7 ,5 7

K sięży ca  w sch 1 .1 5 zach 9 ,5 4

• O d zn a czen ia . W czo ra j d o k o n a ł p . S ta  

ro sła K alk sie in n a sa li R ad y P o w iato w ej u -  

ro czy steg o ak tu o d zn aczen ia P ań stw o w y m  M ilio n ca łu só w  m o że d o stać w  liśc ie ,  
K rzy żem  Z asłu g i n astęp u jący ch o só b : P o raz  

d ru g i o trzy m ał J a n N a łęcz , k iero w n ik  szk o ły  

W ą b rzeźn o  S reb rn y K rzy ż Z a słu g i.

Loterii klasowej
P rasa p o d a ła ju ż b rzm ien ie o d p o w ie 'M ilio nó w  ró żn y ch w  ży c iu  ca la se ria , 

d z i k o n k u rsow y ch  n a  p y tan ie : „C o  to  je s t A  m ilio n z ło ty ch  m o że d ać lo teria .
'Z  G o łęb io w sk a (g o o io : „cz te rd z ieśc i trzy  
cz te rd z ieśc i cz te ry )

C o m ilio n —  n ie w iem
B o je s tem  m ała , 
A le n ag ro d ę  
D o stać b y m  ch c ia ła .

Z . K o rd a ló w n a (g o d ło : „D ziew czy n k a")  
K ażd e j z ty ch o d p o w ied z i p rzy znan o  

n ag ro d y 1 03 z ł, k tó re p rzesłan o au to r­
k o m  i au to ro m  za p o średn ic tw em  p o cz ty .

K o rzy sta jąc ze sp o so b n o ści, w ie lu  au ­
to ró w  o d p o w ied zi k o n k u rso w y ch n ad e ­
s ła ło jed n o cześn ie sw e u w ag i n a tem at 
p o żąd an y ch , ich zd an iem , zm ian jak ie  i 
n a leży d o k o n ać w  o b o w iązu jący m  o b ec-1  
n ie p lan ie L o terii K laso w ej. A u to rzy ' 
w y raża li o p in ię , że zm ian y te sp o tka ją  
s ię z p o w szech n y m  u zn an iem .

D y rek c ja w słu ch u je s ię u w ażn ie  w  te  
g ło sy , s tara jąc s ię u ch w y cić ich treść  
is to tn ą , co n ie je s t rzeczą ła tw ą , g d y ż w  
w y p o w iad an ych p o g lądach p an u je czę ­
s to zu p e łn a sp rzeczn o ść. A  p rzec ież u -  
w zg lęd n ia jąc p o stu la ty p ew n eg o zn acz ­
n eg o o d łam u p ro jek to d aw có w , n ie n a le ­
ży p o m ijać o p in ii p o w ażn e j liczb y in ­
n y ch g raczy  lo te ry jn y ch .

T a w łaśn ie zasad a u zg ad n ian ia p a ­
n u jący ch  ró żn ic  je s t p u n k tem  w y jśc ia d la  
D y rek c ji p rzy  o p raco w an iu  p lan ó w  lo te ­
ry jn y ch . T y po w ym  p rzy k ład em b ęd z ie  
tu  w p ro w ad zan ie p o d z ia łu lo só w  n a p ięć  
częśc i, zam iast d aw n y ch cz te rech . R etor  
m a ta o siąg n ę ła d w a ce le : p o zw o liła n a  
u trzy m an ie w ielk ich w y g ran y ch , czeg o  
d o m ag a li s ię jed n i, p rzy jed n o czesn y m  
zn aczn y m zw ięk szen iu liczb y w y g ry w a ­
jący ch , C żeg o ży czy li so b ie in n i.

1 te raz D y rek c ja n ie u sta je w  d ąże ­
n iu  d o  u d o sko n a len ia p lan u , w y słu ch u jąc  
s ię w  n ad ch o d zące ze s tro n y g raczy g ło ­
sy . D y rek to r P o lsk ieg o M o n o p o lu L o te- j 
ry jneg o ro zw aża o b ecn ie n o w e m o żliw oś  | 
c i, k tó re w eszły b y w  ży c ie ju ż w  n astęp - , 
n e j, cz te rd z ies te j p iąte j L o terii K laso ­
w ej.

G d y ro zw ażan ia te p rzy b io rą fo rm y  
k o n k re tn y ch d ecy z ji, b ęd ą p o d an e d o  
w iad o m o śc i p u b liczn e j.

Jo t ze t

K o t-

m ilio n ? ', o azn aczo n y cn d ru g ą , trzec ią i 
czw artą n ag ro d ą . Jak k o lw iea w  w arun ­
k ach k o n k u rsu  n ie b y ło m o w y o fo rm ie , 
w  jak ą n a leży u b rać o d p o w ied z i, p rzy ­
tłacza jąca w iększo ść ich b y ła ry m o w a ­
n a .

O to k ilk a o d p o w ied z i k o n k u rso w y ch ,  
k tó ry m  p rzy zn ano  in n e n ag ro d y :
M ilio n —  je s t to u k o ń czen ie p e łny ch  
cz terech k las p o lsk ie j L o terii K laso w ej 
z w y n ik iem  ce lu jącym .
P . Z . Jęd rze jk o w sk a (g o d ło : 
jo t“ )

M ilio n to je st b o m b a ,
M ieszcząca ty s iące , 
C o p ęk a z h a łasem  
C o cz te ry  m iesiące .

W an d a K alin u szk in o w a (g o d ło*-  
w ica ')

• W ia d o m ośc i p a ra fia ln e . W n ied z ie lę  

p o su m ie W aln e zeb ran ie O jcó w  R ó ż. w  sa l­

ce p ara fia ln e j, p o n ieszp o rach zeb ran ie Io w . 

L u d o w eg o .

W  'S o b o tę p rzy sz łą ro zp o czy n a s ię sp o ­

w ied ź W ielk ano cn a , s łu ch ać b ęd ą k sięża  

sp o w ied z i w  d ni p o w szed n ie o d 6 ,3 0 ran o w  

so b o tę p o p o łu d n iu o d g o d z in y 4 . W  so b o tę  

p rzy sz łą sp o w ied ź W ielk an o cn a O jcó w R ó ż. 

III Z ak o n u i B rac tw a N iep . P o cz . N ajśw . M a ­

rii F an n y . U p rasza s ię , żeb y w szy scy cz ło n ­

k o w ie o b o w iązek sw ó j W ielk an o cn y ju ż w  

so b o tę lu b w n ied z ie lę w y p ełn ili. D ziec i 

szk o ln y ch w  czasie sp o w ied z i W ielk an o cn e j 

d o  św iąt s łu ch ać n ie b ęd z ie s ię , p o n iew aż ju ż  

u sp o w ied z i b y li.

W  n ied z ie lę p rzy sz łą p o G o rzk ich Ż alach  

.w  sa lce p ara fia ln e j G o d zin a M isy jn a d la d o ­

ro sły ch . K siąd z A sy sten t K o w alsk i w y g ło si 

re fe ra t o p o trzebach M isy jn ych .

P o g ad an k a K S M Ż . o d b ęd z ie s ię 1 7 b rn . 

o g o d z in ie 1 9 ,0 0 w sa lce p ara fia ln e j.

S R E B R N Y  K R Z Y Ż Z A S Ł U G I O T R Z Y M A ­

L I: P io tro w sk a B ro n isła w a —  W ą b rzeźn o , 

M ila n o w sk i W a ler ia n —  W ą b rzeźn o , G rze ­

g o rczy k  S ta n is ła w  —  W ą b rzeźn o , S k rzy p cza k  

T o m a sz —  W ą b rzeźn o , J o n a s C zesła w  —  W ą ­

b rzeźn o , S tra ch o ck i M a rian —  W ą b rzeźn o  

D r S zy m a ń sk i Z en o n —  K o w a lew o , G ra d u -  

szew sk a M o n ik a —  L eśn o , R zą sa F ra n c iszk  

—  B ru d za w k i.

B R Ą Z O W Y  K R Z Y Ż  Z A S Ł U G I O T R Z Y M A ­

L I: K en tzer T a d eu sz —  K o w a lew o , B ła że jew  

sk i L eo n —  P iw n ice , K a czm a rek F ra n c iszek  

—  W ą b rzeźn o , Z ie liń sk i K o n ra d —  W ą b rzeź ­

n o , G ra b o w sk i B ro n is ła w  —  W ą b rzeźn o , W i-  

n o g ó rsk i F ra n c iszek —  W ą b rzeźn o , P ila rsk i 
L eo n —  W ą b rzeźn o , K o w a lsk i B ro n isła w  

—  C zy sto ch leb , J a b ło ń sk i J a n —  P o d za m ek  

G o lu b sk i, M ich a la k M a rc in —  P łu żn ica , G a n ­

d er K o n sta n ty —  W ą b rzeźn o , D y n o w sk i A n ­

to n i —  K o w a lew o , G a zd a J ó ze f —  P rzy d -  

w ó rz , M a sły k S ta n isła w  —  W ielk ie R y ch n o -  

w c, P o ćw ia rd o w sk a M a rta — K o w a lew o , 

J ęd rze jew sk i W ła d y sła w —  S iera k o w o , S i­

k o rsk i T eo fil —  M a łe R a d o w isk a , S ik o ra  W a ­

len ty —  K sią żk i, N elk o w sk i J ó ze f —  P u łk o ­

w o , T o k a rsk i J an  —  N ied źw ied ź , D elik a t A n ­

to n i —  W ą b rzeźn o , Z a ręb sk i J ó ze f —  M a łe  

R a d o w isk a , B u d z ik o w sk i A n to n i —  K o w a le ­

w o , M elero w sk i F ra n c iszek — W ą b rzeźn o , 

K lim ek W ła d y sła w —  P ły w a czew o .

• N o w e p o łą czen ie a u to b u so w e . N o w o  

za p ro w a d zo n ą zo sta ła z w y k o rzy sta n iem  n o ­

w ej szo sy z K ró l N o w ej  w si d o M g o w a lin ia  

a u to b u so w a n a tra s ie W ą b rzeźn o —  K ró l N o -  

w a w ieś —  M g o w o —  D ęb ien ie —  G ru d z ią d z .

A u to b u s o d n o śn y w y ch o d z i o g o d z in ie  

6 ,4 5 z W ą b rzeźn a i je st ju ż o  g o d z in ie 7 ,4 5 w  

G ru d zią d zu .

N a to m ia st d o ty ch cza so w y a u to b u s ra n n y  

d o G ru d z ią d za w y jeżd ża ją cy o g o d z in ie 7 ,4 5  

z W ą b rzeźn a ro zp o czy n a o b ecn ie sw ó j b ieg  

ju ż o g o d z in ie 7 z  J a b ło n o w a n a tra s ie J a b ło  

n o w o — - L em b a rk —  K ru sin y —  B ru d za w y  

—  O sieczek  —  J a w o rze —  M y śliw iec —  W ą ­

b rzeźn o  z p rzed łu żen iem  d o  G ru d z ią d za  p rzez  

R a d zy ń .

M ilio n —  to szczęśliw a k o m eta n a  
h o ry zo n c ie tw o jeg o ży c ia , k tó re j g ło w ą  
—  jed n o ść a w ark o czem  —  sześć zer. 
J . H ejn ik ow sk i (g o d ło : „K o tw icz  ").

M ilion to szczy t k o k ie terii —  P ań ­
s tw o w ej L o terii.
E . M ido w icz (g o d ło : ,,P ię taszek “ )

M ilio n to d źw ig n ia d la m ąd reg o , —  
R ad o ść k ró tka d la g łu p ieg o .
F . F ilip ow icz (g o d ło : ..F lo ren ce")

C o  w iem  o m ilio n ie? —  .... że g o p o ­
n o w y sta rczy  —  n aw et m o je j żo n ie .
in ż . K . W ałach (g o d ło : „O p ty m ista")

Ż y cie b ez z łu d zeń n ic n ie w arte .
M ilio n n a jw ięk szą je s t ze z łu d ...

T rzeb a p o staw ić raz n a k artę
I w ierzy ć , że s ię sp e łn i cu d .

E , G o łk o w sk a (g o d ło : ,,E w a ‘‘ )
C o to je st m ilio n ? T o sen g o rączk o w y , 
F ik c ja zer sześc iu , b ezp ło d n e m arzen ie . 
L ecz czasem  d z ięk i L o terii P ań stw o w ej. 
T o p ew n a p raw d a i m arzeń sp e łn ien ie .
H . Z b ierzch ow sk i (g o d ło : „L w ów ")

C zy m b u ław a w  to rn is trze k ażd eg o  
z żo łn ierzy ,

T y m  je st m ilion  u  teg o , k to w  lo te rię  
w ierzy .

J . G o łaszew sk i (g o d ło : „N apo leon ")

W m ilio n o b ie tn ic w ierzy sz u ro czy śc ie ,

O d p o w ied n i a u to b u s zw ro tn y n a te j lin ii 

w y ch o d z i o g o d z in ie 1 4 ,50 z W  ą b rzezu a tą  

sa m ą tra są d o J a b ło n o w a .

© O so b liw y w y p a d ek . F ataln e o k o licz ­

n o śc i z ło ży ły s ię n a to , że w d o w a F a lk o w sk a  

L eo n a rd a zam ieszk u jąca w  b ro w arze d o zn a ła  

c iężk ieg o w y p ad k u .

W czo ra j o k o ło g o d z in y 1 4 ,0 0 p rze jeżd ża ł 

u licą w ó z m aję tn ośc i O rło w o z ład u n k iem  

d rzew a d łu g ieg o .

P rzy sk ręcan iu n a sk rzy żo w an iu u licy  

iK o p crn ik a w s tro n ę ry n k u p ień 2 5 m tr d łu ­

g i zaw ad z ił o p u szcza jący m s ię k o ń cem  o  

ch o d n ik a u w o ln iw szy s ię n astęp n ie u d erzy ł 

z o g ro m n y m  ro zm ach em  w  p rzech o d zącą u li­

cą F a lk o w sk ą , u ło m n ą i p o su w ającą s ię n a  

■szczu d łach .
F a lk o w sk a d o zn a ła z łam an ia n o g i i u m ie  

szczo n a zo sta ła w  szp ita lu .

® Z eb ra n ie P a tro n a tó w lic eu m  i g im ­

n a zju m . W  d n iu 2 5 lu teg o 1 9 5 9 ro k u o d b y ło  

s ię zeb ran ie P atro n a tó w  k lasy 1 i II liceu m , 

n a k tó ry m o m ó w io n o p rzede w szy stk im  za ­

g ad n ien ie w y b o ru  zaw o d u d la m ło d z ieży k o ń  

czące j liceu m .

W  d n iu 9 m arca 1 9 5 9 ro k u o d b y ło s ię  

zeb ran ie p o łączo n y ch P atro n a tó w  k las I i II 

g im n azju m . O m ó w io n o w ażn e zag adn ien ia  

d o ty czące p o stęp ó w u czn ió w i u czen n ic w  

n au ce o raz zag ad n ien ie w y ch o w an ia m ło d z ie  

ży .
W  so b o tę , d n ia 1 1 m a rca 1 9 5 9 ro k u o  

g o d z in ie 1 6 ,0 0 o d b ęd z ie s ię zeb ra n ie P a tro n a  

tó w  k la s III-A  i III-B  o ra z . IV  z n a stęp u ją cy m  

p o rząd k iem  o b ra d :

1 ) W sp ó łp raca d o m u i szk o ły w n a u ce i 

w y ch o w a n iu . S a m o rzą d y ja k o czy n n ik  

w sp ó łd z ia ła n ia w p ra cy w y ch o w a w cze j  

szk o ły .

2 )  D y sk u sja .

5 )  U w a g i o p iek u n ó w  k la s .

•  K u rsy łą k a rsk ie . P o m o rsk a Izb a R o l­

n icza za w ia d a m ia ,ż e o rg a n izu je w  p o w . w ą ­

P o czą tek p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 1 9 ,0 0 .

C zy sty  d o ch ó d p rzezn a czo n y n a d o ży w ia ­

n ie m ło d z ieży szk ó ł p o w szech n y ch .

•  K O N C E R T Y  S M Y C Z K O W E , w  h o te lu  

„ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I" o d b y w a ją ce s ię co  
so b o tę i n ied z ie lę , p rzez p u b liczn ość z u zn a ­

n iem  p rzy jęto i c ie szą s ię p o w o d zen iem , sta ­

n o w ią c p o żą d a n ą ro zry w k ę p o  tru d ach i zn o ­

ja ch ca ło ty g o d n io w ej p ra cy .

•  D ziś o g o d z in ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,50 w y św ie t­

la k in o S Ł O N C E p o ra z o sta tn i n a d zw y cza j  

c iek a w y f ilm , o d tw a rza jący w w sp a n ia łe j  

w y sta w ie , p rzy u ży c iu 5 0 0 0 sta ty stó w ’ , p rzy ­

g o d y n a jw ięk szeg o p o d ró żn ik a śred n io w iecza  

śm ia łeg o w en ec ja n in a

„ M A R C O  P O  L  O “

z G a rry C o o p er i S ig r id G u rie w  ro la ch g łó ­

w n y ch . W  so b o tę i n ied z ie lę o g o d z in ie 1 7 ,0 0  

i 2 0 ,5 0 w ejd z ie n a ek ra n w zru sza ją cy i u b a -  
w ią cy za ra zem f ilm  o p rzeży c ia ch m a ły ch  

b o h a teró w  w ie lk ich m ia st p t.

„ D Z IE C I U  L  I C  Y “

w  k rea c ji m a ły ch g w ia zd o ró w F . B a rth o ­

lo m ew , J a ck C o o p er i M ick ey R o o n ey .

S O B O T A , d n ia 1 1 m arca 1 9 3 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y cja p o ra in n a . 7 ,0 0 D zien n ik p o ­

ran n y . 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł. 

8 ,1 0 —  1 0 ,0 0 P rzerw a . 1 0 ,0 0 K o n cert ro zry w ­

k o w y . 1 0 ,5 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 1 ,0 0 A u d y cja  

d la szk ó l. 1 1 ,3 0 M u zy k a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 

1 2 ,0 3 A u d y cja p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0 D la k ażd eg o  

co ś ład n eg o . 1 3 ,5 0 W iad o m o śc i z P o m o rza . 

1 4 ,0 0 —  1 5 ,00 P rzerw a . 1 5 ,0 0 A u d y cja d la  

m ło d z ieży . 1 5 ,3 0 M u zy k a o b iad o w a. 1 6 ,0 0  

D zien n ik p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W iad o m o śc i 

g o sp o d arcze . 1 6 ,2 0 K ro n ik a lite rack a . 1 6 ,3 5  

K o n cert sa lo n o w y z P o zn an ia . 1 7 ,2 0 P o g ad an ­

k a z W ili a . 1 7 ,5 0 A u d y cja K K O . 1 7 ,3 4 M u zy -  

,k a . 1 7 ,5 0 G o sp o d ars tw o a w o jn a . 1 8 ,0 0 U p ra-  
I w a o w sa —  p o g . ro ln icza . 1 8 ,1 0 O  s to su n k ach  

j k u ltu raln y ch p o lsk o - g d ań sk ich . 1 8 ,2 5 W ia ­

d o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 1 8 ,3 0 A u d y cja  

d la P o lak ó w  zag ran icą . 1 9 ,15 K o n cert ro zry w  

k o w y . 2 0 ,5 5 A u d y cja in fo rm acy jn a . 2 1 ,0 0 K o n  

cert ro zry w k o w y . 2 1 ,4 0 „K u rcze* *  —  sk ecz (z  

W iln a). 2 3 ,0 0 O sta tn ie w iad om o śc i d z ien n ik a  

w ieczo rn eg o i k o n i, m eteo r. 2 5 ,0 5 Z ak o ń cze-  

n e p ro g ram u .

b rzesk im  i lip n o w sk im  k u rsy  łąk arsk ie w  n a ­

s tęp u jący ch d n iach :

P o w . W ą b rzeźn o :

1 0 m a rca 1 9 3 9 ro k u o g o d z in ie 1 8 ,0 0 Ł o p a tk i 

lo k a l T . R . P .;

P o  w . L ip n o :
1 8 m a rca 1 9 3 9 ro k u o g o d z in ie 1 0 ,0 0 W ó lk a  

D u ża ;

1 8 m a rca 1 93 9 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0 Ł ą k i;

1 9 m a rca 1 9 5 9  ro k u  o  g o d z in ie 1 5 ,0 0 M o cza d ła ; 

2 k w ie tn ia 1 9 5 9 r . o g o d z in ie 1 5 ,0 0 Ł ą ży n ek .

P rzed m io tem  w y k ład ó w  n a k u rsach b ęd ą  

zag ad n ien ia d o t. rac jo n a ln eg o g o sp o d aro w a ­

n ia łąk i p astw isk .
P o m o rsk a Izb a R o ln icza

®  I d z ieck o  m o że m ieć  ra c ję , jeże li w zb ra  

u la s ię p rzed czy m ś n iew łaśc iw y m . Jeże li 

d z ieck o n ie zn o si m lek a , lu b p ije je n iechę t­

n ie , to n ie je s t to b ez p rzy czy n y . P rzec ież  

m lek o zb y tn io p rzec iąża żo łąd ek d z ieck a i 

p o w o d u je p rzy k re u czu c ie n u d n o śc i. U stęp u ­

jem y w ted y d z ieck u i m ieszam y m lek o z  

K aw ą S ło d o w ą K N E IP P A , k tó ra czy n i n a ­

p ó j ła tw ie j s traw n y m , sm aczn iejszy m  i b ar­

d zo łu b iany m  p rzez d z iec i.

•  K O N C E R T . W  n ied z ie lę , d n ia 1 2 m a r ­

ca 1 9 5 9 ro k u o  g o d z in ie 1 9 ,0 0 o d b ęd z ie s ię w  

a u li L iceu m  i G im n azju m K O N C E R T  

z n a stęp u ją cy m  p ro g ra m em :

2 ) M O D L IT W A  —  S t. M o n iu szk i;

3 )  Z Ł O T Y D Z W O N  —  B eh r;

4 )  P IE Ś Ń  K W IA T Ó W  —  L a n g e;

5 )  O P O W IE Ś C I H O F M A N A  —  O ffen b a ch a ;

6 )  M E N U E T —  P a d erew sk ieg o ;

7 )  P R  Z  E  R  W  A ;

8 )  G R IL L E N  — - S ch u m a n n ;

9 )  P O D  J A W O R E M  —  K a rło w icza ;

9 )  A M A R L IL I —  G iu lio C a c in i;

1 1 ) E T IU D A  c is-m o l —  F . C h o p in ;

1 2 )  E T IU D A  —  S zy m a n o w sk ieg o ;

1 3 )  K O Ł Y S A N K A  —  M . R eg er ;

1 4 )  A R IA  Z O P . „ M A D A M E  B U T T E R F L E Y “ .

U d zia ł b io rą  C h ó r  g im n a zja ln y , O rk iestra  

g im n a zja ln a , p p .: S t. G ra jew sk a  i Ir . K o łeck a .

N IE D Z IE L A , d n ia 1 2 m a rca 1 9 3 9 lo k u .

7 ,1 5 A u d y cja p o ran n a. 7 ,2 0 K o n cert p o ­

ran n y . 8 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 8 ,1 5 A u d y cja  

d la w si. 8 ,4 5 S p raw y K ó łek R o ln iczy ch . 8 ,5 5  

Ś p iew a ch ó r żo łn ie rsk i. 9 ,1 0 P ro g ram  n a ju ­

tro . 9 ,1 5 T ran sm isja n ab o żeń stw a z k o śc io ła  

B ern ard y n ó w  w e L w o w ie . 1 0 ,5 0 M u zy k a . 1 1 ,5 7  

S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,0 5 P o ­

ran ek sy m fo n iczn y . 1 5 ,0 0 W y ją tk i z p ism  Jó ­

zefa P iłsu d sk ieg o . 1 5 ,0 5 P rzeg ląd tea tra ln y . 

1 5 ,1 5 M u zy k a o b iad o w a. 1 4 .4 0 L itera tu ra H a  
w szy stk ich . 1 4 ,55 R ecita l sk rzy p co w y . 1 5 ,5 0  

A u d y cja d la w si. 1 6 ,5 0 R ecita l fo rtep ian o w y . 

1 7 ,0 0 „Z ło te g u z ik i" —  n o w ela . 1 7 ,2 0 P o d w ie ­
czo rek p rzy m ikro fo n ie . 1 9 ,5 0 T ran sm isja z  

sa li k am eraln e j P . T . M . w  „D w o rze A rtu sa* *  

w  T o ru n iu . 2 0 ,1 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o ­

m o rza . 2 0 .1 5 A u d y cja in fo rm acy jn a . 2 1 ,2 0  

K alejd o sk op  z P o zn an ia . 2 1 ,5 0  W eso ła  au d y c ja  

ze L w o w a. 2 5 ,0 0 O statn ie w iad o m o śc i d z ien ­

n ik a w ieczo rn eg o i k o m . m eteo r. 2 5 ,0 5 Z ak o ń ­

czen ie p ro g ram u.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 5 m a rca 1 9 3 9 ro k u .

6 ,5 7 A u d y cja p o ram n a . 7 ,0 0 D zien n ik p o ­

ran n y . 7 ,1 5 M u zy k a . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł. 

8 ,1 0 —  1 0 .0 0 P rzerw a . 1 0 ,0 0 K o n cert ro zry w ­

k o w y . 1 0 ,5 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 1 .0 0 A u d y cja  

d la szk ó ł. 1 1 ,5 0 M u zyk a . 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu . 

1 2 ,0 5 A u d y cja p o łu d n io w a . 1 5 ,0 0 D la k ażd eg o  

co ś ład n eg o . 1 5 ,5 0 W iad o m o ści z P o m o rza . 

1 4 ,0 0 —  1 5 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,0 0 A u d y cja d la  

m ło d z ieży . 1 5 ,5 0 M u zy k a o b iad o w a. 1 6 ,0 0  

D zien n ik p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W iad o m o śc i 

g o sp o d arcze. 1 6 .2 0 K ro n ik a n au k o w a. 1 6 .5 5  

K w arte t fo rtep ian o w y E s-d ur. 1 7 ,2 0 R zem ieśl 

n ik p o lsk i zw ied za w y staw y zag ran icą , p o g . 

1 7 ,1 5 D zie je e lek try czn ośc i n a tle n au k i. 1 7 ,5 0  

A . D w o rzak : S tab a t M ater —  o ra to rium 'z 

W iln a . 1 8 ,1 0 P o g ać lan k a ak tu a ln a . 1 8 ,2 0 R eci­

ta l śp iew aczy . 1 8 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z  

P o m o rza 1 8 .4 0 A u d y cja s trze leck a . 1 9 ,0 5 P o ­

c iąg  w  n iezn an e . 2 0 ,5 5 A u d y cja in fo rm acy jn a . 

2 1 ,0 0 K o n cert so lis tó w . 2 1 ,4 0 N o w o śc i lite rac ­

k ie . 2 2 .0 0 G ra o rk ies tra sa lo n o w a. 2 5 ,0 0 O sta ł 

n ie w iad o m o śc i d iz ien . w ieczo rn eg o i k o m . 

m eteo r . 2 5 ,0 5 Z a k o ń czen ie p ro g ra m u .
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® Pomorski pokaz koni remontowych. 
Pomorsku izoa itoimcza zu»viadam.a, ze ie- 
jjoroczu} jxjmonxKi jx>i\.az kom remomowych  
odbędzie się w loruniu dnia 20 i 21 lipca br. 
w siajaiacn względnie nu dziedzińcu kosza­
rowym ózkoly tPodchorążych Artylerii. (Ko­
misja Remontowa zupow ledzialu zakup 200 
koni. Wysławionych będzie około 250. Pierw 
szehstwo mają konie pochodzące od klaczy 
zapisanych w księgach rodowodowych Zwią­
zku Hodowców Konia szlachetnego półkrwi.

Zgłoszenia należy nadsy łać pod adresem 
Związku najpóźniej do 15 marca 1939 roku. 
Zgłoszenia po tym terminie będą mogły być 
uwzględnione tylko w tym terminie, jeśli i- 
lość terminowo zgłoszonych koni nie dopisze. 
Na pokaz mają być wystawione tylko takie 
konie, które zostaną przez Zw iązek zakwali­
fikowane.

Jednocześnie ze zgłoszeniem należy wpła 
cić na konto nasze w Komunalnej Kasie O- 
szczędności pow. toruńskiego w Toruniu ty­
tułem wpisowego 8 złotych od konia. Za 
remonty zaś, które nie pochodzą po takich 
klaczach, wpisowe wynosi 16 złotych od ko­

nia.
Za zgłoszenia wpłacając po 15 marca o- 

płaca się podwójnie wpisowe.
Wzory do zgłoszeń oraz blankiet 1 . K. O. 

wysyła Sekretariat Pomorskiego Związku Ho­
dowców Konia Szlachetnego w loruniu, ul. 
Klonowicza 19 tel. 27-74.

Z powodu ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd

— W środę, dnia 15 marca 1939 roku o 
godzinie 17,00 odbędzie się w tutejszym Do­
mu Pracy Społecznej przy ulicy Wolności 
roczne walne zebranie KOŁA PRZYJACIÓŁ I 
HARCERSTWA W WĄBRZEŹNIE z następu­
jącym porządkiem obrad:

1)

WAŁYCZYK.
• Spółdzielnia Mleczarska w Wąbrzeźnie 

zdobywa coraz większe zaufanie. Czytając 
„Głos Pomorza** dowiedziałem się, że rolnicy 
bez wyjątku skupiają się około Spółdzielni 
Mleczarskiej w Wąbrzeźnie.

Dlatego zebraliśmy się dnia 28 lutego 
1939 roku w Wałyczyku, aby szerzej omó­
wić te sprawy. Na zebranie przybył przed­
stawiciel Spółdzielni Mleczarskiej z Wą­
brzeźna p. Neuman. Wyjaśnił nam te rzeczy, 
które były nam niejasne. A kiedy podano pod 
głosowanie, kto będzie do Spółdzielni w Wą­
brzeźnie dostarczał mleko względnie śmieta­
nę. to wszyscy jak jeden mąż podnieśli ręce 
a obecnych było 51. Uradowałem się, bo my­
ślę sobie,^jak ta Spółdzielnia będzie miała 
więcej takich placówek, z których każda bę­
dzie się składała z takiej ilości co u nas to i 
nam i Spółdzielni będzie lepiej.

Z pośród naszych co przyłożyli rąk do 
tej wspólnoty to pp.: Wójcik, Pawlicki, Wa­
silewski Antoni, Rumiński Leon i Załęski.

Na zebraniu dało się słyszeć głosy, że 
dla nas nadszedł najwyższy czas, abyśmy się 
skupili, około swego dzieła i je popierali 
wszystkimi siłami, aby można przystąpić do 
zakładania takich Spółdzielni, które są nam 
koniecznie potrzebne. Uczestnik

RUCH IOWARZ YST W
— Baczność Pawstańcy i Wojacy! W nie­

dzielę, dnia 12 marca 1939 roku odbędzie się 
miesięczne zebranie placówki Wąbrzeźno o 
godzinie 15,00 w Domu Pracy Społecznej.

Zagajenie i przywitanie władz i gości;
Odczytanie porządku obrad;
Odczytanie i przyjęcie protokółu uprzed­
niego Walnego Zebrania;
Wybór przewodniczącego, 2 asesorów i 
sekretarza Walnego Zebrania;
Sprawozdania Zarządu;
a) sekretarza,
b) skarbnika,
c) komendantów hufców,
d) prezesa,
e) Komisji Rewizyjnej,
Dyskusja nad sprawozdaniami;
Uchwalenie absolutorium ustępującemu 
zarządowi;
Wybór nowego zarządu i komisji rewiz. 
Uchwalenie budżetu i planu pracy na 
rok 1939;
Wolne głosy i wnioski;
Zakończenie.
O ile na wyznaczony czas nie zjawi się 

wymagana statutem ilość członków, naten­
czas zebranie będzie prawomocne w pół go­
dziny po wyznaczonym czasie bez względu 
na ilość obecnych członków.

Wąbrzeźno, dnia 6 marca 1939 roku. 
ZA ZARZĄD K. P. H.

(— ) A. żuralski, prez. (— ) J. Rec, sekr.

— Baczność LUTNIŚCI. Dziś w piątek o 
godz. 8 odbędzie się lekcja śpiewu. Obecność 
wszystkich śpiewaków obowiązkowa.

Dyrygent.

4)

6)

8)
9)

10)

T y d z ie ń  H ig ie n y  S a d u

Tydzień Higieny Sadu winien być zorga­
nizowany w ten sam sposób jak tygodnie tę­
pienia chwastów. Przed rozpoczęciem tygod-, 
nia łub na jego początku należy zwołać ze­
branie wszystkich członków Komitetu Ochro­
ny Roślin, w którym powinni wziąć udział jak 
najszersze warstwy zainteresowanego społe­
czeństwa, przede wszystkim prezesi miejsco­
wych kółek rolniczych i innych organizacyj 
oraz miejscowe nauczycielstwo.

Do akcji zwalczania szkodników sado­
wych należy też wciągnąć dziatwę szkolną, 
aby ją zapoznać z najważniejszymi choroba 
mi i szkodnikami drzew owocowych i przy­
zwyczaić od młodości do utrzymywania po­
rządku w sadzie. Dziatwa powinna przede 
wszystkim wykonać pod dozorem swych wy 
chowawców zabiegi w ogródkach szkolnych, 
aby potem te same zabiegi mogła wykonać 
w sadach swych rodziców.

Podczas zebrania należy też skorzystać 
z okazji, aby zapropagować potrzebę upra­
wiania ziemniaków rakoodpornych, gdyż 
jeszcze tam, gdzie istnieje obowiązek całko­
witej uprawy ziemniaków rakoodpornych, 
wielokrotnie spotyka się dawniejsze nieod­
porne odmiany. Wobec tego prosi Stacja O-

chrony Roślin Pana Przewodniczącego o przy 
znanie tego obowiązku, gdyż rak ziemniacza­
ny, który tak bardzo utrudnia nasz eksport 
ziemniaków, będzie u nas opanowany dopie­
ro wtedy, gdy wszystkie ziemniaki nieodpor­
ne znikną. Wobec tego nie stosujący się do 
ustawy o zwalczaniu raka nie ł,vlko naraża­

ją się na kary, lecz przede wszystkim utrud­
niają ostateczne opanowanie raka ziemnia­
czanego na Pomorzu.

Podczas Tygodnia Higieny Sadu wszyscy 
właściciele i użytkownicy sadów winni sady 
swoje doprowadzić do porządku. Winno się 
wtedy przeprowadzić wszystkie zabiegi za­
lecane w ulotce Stacji Ochrony Roślin p. t. 
„Higiena sadu*’ a przede wszystkim następu­
jące:

1) usunięcie z sadów wszystkich drzew i 
krzewów owocowych, obumarłych lub obu­
mierających a także wszystkich drzew 
silnie porażonych korówką wełnistą, 
wszelkie zwalczanie jest bezskuteczne;

2) poobcinanie i spalenie wszystkich 
chych lub usychających gałęzi;

3) prześwietlenie zbyt zagęszczonych 
ron drzew;

4) usunięcie z drzew i spalenie wszelkich 
oprzędów kuprówki rudnicy i niestrzępa 
glogowca. cieńkich gałązek z pierścieniami 
jaj prządki pierścienicy, zeschniętych owo­
ców, lub jemioł i czarcich mioteł.

5) zniszczenie przez przepojenie naftą i 
ostrożne zeskrobanie i zniszczenie przez za­
lanie wrzątkiem gąbczastych złoży jajek 
brudnicy nieparki. Na jajka te należy w bie 
źącym roku zwrócić szczególną uwagę, gdyż 
brudnica nieparka w ostatnich latach coraz 
więcej się na Pomorzu rozwija.

6) oskrobanie starej łuszczącej się koro- 
winy z pnia i grubszych konarów i pobiele­
nie drzew zaraz po tym zabiegu. Oskrobaną 
korowinę należy spalić.

7) poobcinanie z drzew wszelkich mniej­
szych gałęzi zrakowaciałych oraz wycięcie 
aż do zdrowego ran rakowatych na pniach i 
grubszych gałęziach i zasmarowania ran smo 
łą sadowniczą.

8) wreszcie tam, gdzie występuje korów- 
ka wełnista lub tarczówka (misecznik śliwo­
wy) należy drzewa opryskiwać karboliną sa­
downiczą.

Niestosowanie tych zabiegów zapobiega­
wczych spowodowało w wielu sadach maso­
we rozmnożenie się szkodników. Szkodniki 
te wielokrotnie całkowicie ogołociły drzewa 
z liści, skutkiem czego drzewa słabo albo w 
ogóle nie owocowały. Jeżeli nawet w takim 
zaniedbanym sadzie drzewa owocują, to owo­
ce są nierozwinięte, robaczywe i poplamione 
i przedstawiają bardzo małą wartość handlo­
wą. Wynika stąd ogromna szkoda nietylko 
dla właściciela sadu, któremu zaniedbany sad 
nieda odpowiedniego dochodu, lecz też dla 
gospodarstwa narodowego, gdyż Polska, ma­
jąc doskonałe warunki do uprawy drzew o- 
wocowych. zamiast owoce wywozić, musi je 
za wiele milionów złotych importować. Ty 
dzień Higieny Sadu winien stać się pobudką 
dla wszystkich właścicieli sadów, aby zrozu- 

nie dla ukaranych administracyjnie, po­
mięli swój własny interes i doprowadzili swo 
je sady do porządku.

tak
że

su-

ko-

G I E Ł D A Z B O Z O W A
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0  k g .

Ziemiopłody
Bydgoszcz

7. 3. 1939

Poznań

7. 3 1939

tyto 14 75 —15,10 14.25-14,50
Pszenic* 19,00 -19,50 18.25-18,75
Jęczmień 16,00-17.85 16.25—17,50
Jęczmień jednolity 18,00 -18 50 18.50 -19,00
Jęczmień zbiorowy 17.50—18,00 17,25-18,-5
Owiea 14,50 15,00 14,00-15,00
Mąka żyt. I 0 65% 24,25-24,75 23.25-24,00
Mąka psx. I 0 30% 38,50—39.50 3600  —  38.00
Mąka psz. I 0 50% 35,50—36,50 33,25—35,75
Mąka paz. I A 65% 33.00-34,00 30,50-33,00
Otręby żytnie 10,75—11.50 10,25-11,25
Otręby pszenne 12,00—13,25 11,25-13,00
Otręby jeczm. 12.00—12,50 10,75-11,75
Gorczyca 53.00-57.00 55,00-58,00
Siemie lniane 61,00-63.00 62.00—65.00
Mak niebieski 93,00-96,00 95,00- 98,00
Wyka ozima 21,50-22,50 20,00-21,50
Groch polny — _
Groch Victoria 30.00—3400 29.00  -  33,00
Groch Folgera 24.00—26.00 24,50—26,50
Łubin niebieski 12,00-12,59 11,50—12,00
Łubin żółty 12,75-13,25 12,50—13 00

Rzepak ozimy 50,00—51,00 51.00-52,CO

Rzepak jary 45,10—46,00 48,00—49,0

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W I S K O  
M I E J S K IE

P o z n a ń , unia 28

Płacono za 100 kg

ŚWINIE:
Pełnomięs. 120—150 kg
Pełnomięs. 100—120 kg
Pełnomięs.
Maciory i późne katastry

80—100 kg

żywej

1939 r. 

wagi

żywej 
żywej 
żywej

wagi 
wagi 
wagi

B Y D Ł O ;

KROWY:
Wytuczone pełnomięsiste . . . , 
Tuczone mięsiste , ...... 
Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione . • • « . •

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone . .
Tuczone cielęta । •
Dobrze odżywione ..»,•,»• 
Miernie odżywionę

JAŁOWICE:
Wytuczone pełnomięsiste . . .
Tuczone mięsiste ......
Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione

OWCE:
Wytuczone pełnomięs. jagnięta . . .
Tuczone starsze skopy i maciorki .

BUHAJE:
Wytuczone pełnomięsiste . ,.............
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta .
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . .
Miernie odżywiane ...... » • .

MŁODZIEŻ:
Dobrze odżywione
Miernie odżywione

WOŁY:
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3
Mięsiste tuczone starsze ,................
Miernie odżywione ...... . .

z a .

106-108 
102-106 
100-102 
90-100

62—68 
f6—56 
40-42 
22-30

72-80
64—70
52—62

62-68
50—56
44—46
36—40

64—74
5y-60

60-64
50-64
40—42
36-40

8 6 -4 0
3 2 -3 4

62-64
50—52

4. VI. 17/37.
UCHWAŁA.

W sprawie kurateli spadku po śp. Frydery­
ku i Auguście małżonkach Dahm, zmarłych i to 
Fryderyk Dahm dnia 9 maja 1927 roku w Piw­
nicach,  Augusta Dahm urodzona Albrecht dnia 
10 lipca 1926 roku w Piwnicach wzywa się nie­
znanych spadkobierców po zmarłych Frydery­
ku i Auguście małżonkach Dahm do zgłoszenia 
swych praw do spadku w przeciągu sześć (6) 
miesięcy, gdyż w przeciwnym razie zostaną z 
prawami swymi wykluczeni.

Wąbrzeźno, dnia 24 lutego 1939 roku.
Sąd Grodzki

Z a p r a s z a m  n a

KONCERT ŻYCZEŃ
doskonałą kawę i ciasta —  

w  s o b o tę  1 n  le d  z le ję  

w  „ H o te lu D w ó r W ą b r z e s k i"  
G o s p o d a r z

R a d io a p a r a t

„Telefunken" 4 lampowy 
na prąd i baterię s p r z e d a  
Wiad. S k ła d  k a p e lu sz y  

Hallera 5

S p r z e d a m

w Brodnicy w dobrym po­
łożeniu nowo pobudowany 
dom mieszkalny z ogrodem, 
3 pokoje wolne nadający 
się dla emeryta. Zgłoszenia 
do R e d a k c j i G ło s u .

S z u k a s z
zadowolenia, szczęścia, mi­
łości zdrowia? Napisz zaraz 
datę urodzenia fenomenal­
nemu doradcy życia.

P r o fe s o r o w i D ia m L
K r a k ó w ,  Urzędnicza 42/12

Skrytka 169.

K a s je r k a

U c z e ń
ogrodniczy może się zgłosić 
od zaraz O g r o d n ic tw o  

G r u d z iń -k i Wąbrzeźno 
Polna 2

Jestem 
samodzielną 

dzięki maszynie do 
szycia, haftu i me- 
reżek, którą naby­
łam  we f-mie„Polski 
Dom Handlowy K r  i - 
$Chei“',Kraków Zwie 
rzyniecka 6 Wydz. 
141, Firma dostar­
cza maszyny już od 
zł 150 gotowką i na 
dogodne spłaty i wy 
syła bezpłatne cen­

niki

M ie s z k a n ie
2 pokoje i kuchnia do —  
wynajęcia. W e r n e r  

Br. Pierackiego 30

3  p o k o je
komora i kuchnia, zdrowe 
słoneczne, w o ln e  o d  1 4  
3 9 . ż w ir k i  i W ig u r y  1 6

M ie s z k a n ie

2 pokoje z kuchnią potrze­
bne od 1 IV, W ł. R e iw e r

ży kier >wać do G ło s u  P o ­
m o r z a  p o d  n r  3 0 3

obeznana z pracą biurową, 
pisząca na maszynie, potrze 
bna zaraz lub od 15. bm.

Pisemne zgłoszenia nale-

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e "

D z iś  o  g o d z . 5  0 .2 5  g r  i 8 .3 0  ostatni raz najpiękniejszy film

MARCO POLO
W rolach głów. G a r y  C o o p e r oraz piękna S ig r id  G u r ie

W  s o b o tę  i  w  n ie d z ie lę  o  5  i  8 .3 0  film który wzruszy i ubawi

DZIECI ULICY
W rolach głów. F r ie d ©  B a r th o lo m e w  -  J a c k C o o p e r

G o s p o d a r s tw o

35 mórg z żywym i martwym  
inwentarzem, w  tym 5  mórg 
łą k i z  to r fe m  na sprze­
daż Za1, w a d m . G ło s u

M ie sz k u  n ie
4, 3 i 2 pokojowe do wy­
najęcia w willi. Do dyspo­
zycji ogród i działki n a  w a ­
rzywo.
Zgłoszenia do G ł. P o m .

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

k a ż d e s ło w o k o s z tu j*  
1 0  g r o s z y , w y r a z y  n a ­
p is o w e 2 0 g r o s z y . —  
U m ie s z c z a  s ię z a p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  
g o tó w k i (m o ż e b y ć  w  
z n a c z k a c h  p o c z to w .)—  
N a  o fe r ty  d o łą c z y ć  2 5  
g r o s z y .

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza** wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
Wąbrzeźno — ul. Br. Pierackiego Ha.

Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

T e l. 8 0 . •  P K O . N r  0 4 2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście)........................ 50 gr
na stronie pierwszej . . .................. .’ • : ’ 7 ,50 gT
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Książnica Kopernikańska 
w  Toruniu


